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liajsóuna ujróci!^ na boisko „

„Wisła" zwycięża „Ruch" 5=1 (T1)
KS „Warta" bije w Poznaniu bokserów bydgoskich 13:3

KRAKÓW, 5. 8. (Tel. wtt). Na boisku 
„Wisły" w Krakowie odbyK się sensacyjny 
mecz piłkarski między krakowską „Wisłą" a1 
hajduckim „Ruchem”. Do przerwy żadna z 
drużyn nie zdołała uzyskać decydującej, prze­
wagi. "Po zmianie pól Wisła przeszła do gene­
ralnego ataku -i uzyskała zdecydowane zwy­
cięstwo. Bramki dla Wisły ifzyskali: Gracz (2), 
Cholewa, Wandas i Kohut po jednej. Jedyną 
bramkę dla Ruchu zdobył- przed grzerwą Cyn- 
gier. Sędziował poprawnie Ogliyła. Publicz­
ności 8000, która owacyjnie oklaskiwała zwy­
cięstwo krakowian. *

Historyczna Konferencja 
w Warszawie

W Warszawie odbyła się międzyministerialną 
konferencja z udziałem przedstawicieli orga­
nizacji politycznych, spoełcznych i Zawodowych 
esiem przedyskutowania projektu Ministerstwa 
Obrony Narodowej o powołanie do życia Pań­
stwowego Urzędu W. F., P. W. i Sportu oraz 
Państwowej Rady W. F„ P. W. i Sportu.

Uczestnicy konferencji uchwalili jednogłośnie 
następującą rezolucję:

Delegaci Ministerstwa Oświaty, Zdrowia, In­
formacji i Propagandy, Administracji Publicz­
nej, Opieki Społecznej i Pracy, przedstawiciele 
demokratycznych partii politycznych, Związ­
ków Młodzieżowych, Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, związków zawodowych, świata na­
ukowego i wybitnych działaczy sportu i wy­
chowania fizycznego, Związku Wychowawców 

. Sportowych i Publicystów Sportowych.zebrani 
28 lipca br. w sali konferencyjnej SPB, przy 
Al. Marszałka Stalina 37, po wysłuchaniu i 
przyjęciu dekretów w przedmiocie wprowadze­
nia powszechnego, obowiązku wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowego oraz 
powołania do życia Państwowej Rady Wycho­
wania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko­
wego postanowili zwrócić Się do najwyższych 
czynników państwowych z prośbą o jak naj­
szybsze uchwalenie tych dekretów i wprowa­
dzenie ich w życie.

Przyłączając się do licznych głosów opiijii 
publicznej wyrażamy obawę, że dalsze prze­
wlekanie tej sprawy grozi nieobliczalnymf skdt- 
kami, które już dziś^nad dziedziną wychowa­
nia fizycznego i przysposobienia wojskowego 
poważnie zaciążyły.

Wyżej wspomniana reprezentacja czynników 
państwowego, politycznego, sportowego i za­
wodowego uznając się za wyraz, opinii spo­
łecznej w najszerszym tego słowa znaczeniu 
wyraża głęboką wiarę, że jest to już ostatni 
etap prac przygotowawczych przed wprowa­
dzeniem w życie tego doniosłego dla ogółu 
spoleęzeństwa i państwa aklju prawnego.

BKS — KS Winiarnia 5:1 (2:0
KRUSZWICA, 5. 8. (tel. własny). Bydgoski 

KS rozegrał w Kruszwicy towarzyski mecz 
piłkarski z tamtejszym KS .„Winiarnia". Mecz 
zakończy! się po pięknej grze zwycięstwem 
gości. ,1.500 widzów zebrajb się na boisku w 
Kruszwicy, by dopingować miejscowych, (w. t.)

RKS„Urn “ — „Lublmianka" 
4:1 (3:1)

LUBLIN, 5. 8. 1945. (Koresp. własna). Na­
dspodziewane zwcięstwo - lubelskiego RKS nad 

„Lublinianką". Gra przy przewadze zwy­
cięzców, którzy wygrali zasłużenie. Bramki 
strzelili: dla zwycięzców; Chojniak, Olejarz, 
Zalewski i Drozdakiewicz. Jedyny punkt dla 
„Lublinianki" zdobył Różyło. Sędzia Racz­
kowski zadowolił.

Polonia — Cracovia w Krakowie.

ŁÓDŹ, 5. 8. (Tel. wł.). Jadwiga Wajsówna, 
nasza mistrzyni w. dysku, wićemistrzyni olim­
pijska, wzięła udział po sześcioletniej przerwie 
w zawodach lekkoatletycznych, zorganizowa­
nych w Łodzi;

Biorąc pod uwagę długą przerwę, spowodo­
waną okupacją, uzyskane wyniki należy uznać

Łodzianie przegrywają w Krakowie
KRAKÓW, 5. 8. (Tel. wł.). Łódzki Klub 

Sportowy bawił w Krakowie, gdzie rozegrał 
towąyzyski mecz z „Cracovią“. Drużyna go­
spodarzy, mimo że zagrała poniżej formalnej 
formy, odniosła zdecydowane zwycięstwo nad 
łodzianami w stosunku 5:1. Do przerwy mała 
przewaga Cżacovii uwieńczona jedną bramką-.

Po przerwie krakowianie przypuścili atak 
na bramkę gości i uzyskali dalsze cztery bram­

A krakowianie wygrywają w Łodzi
ŁÓDŹ,. 5. 8. (Tel/wł,). Krakowska Garbar- I 

nia rozegrała mecz piłkarski z drużyną Zjed­
noczonych, wygrywając 3& Goście umieli do 
przerwy uwidocznić swą przewagę, strzelając | 
dwie bramki. Po przerwie gra wyrównana na

Derby warszawskie nie rozfrzygniąfe
Polonia - Warszawianka 2:2 (1:0)

WARSZAWA, 6. 8. (Tel. wł.). W war- Odrowąża. Warszawianka ■ uzyskuje ponownie 
szawskich „derbach" piłkarskich czołowe ze- prowadzenie w 70 min! ze strzału Zimmermana. 
społy stolicy: Polonia i Warszawianka zremi- Polonia niezrażona atakuje i uzyskuje w 82 
sowały po interesującej grze. , Drużyna War- minucie zasłużone wyrównanie ze strzału 
szawianki zdobywa w 25 min.‘prowadzenie ze
strzału Sultaga. , Po przerwie obie drużyny 
dążą do uzyskania zwycięstwa. Poloniści wy­
równują w 55 minucie ze wspaniałego strzału

Seryniec w Warszawie i Sadziński w Toruniu
zwycięzcami biegów ulicznych /

WARSZAWA, .5. 8. (Tel. wł.) Bieg uliczny 
„Kuriera Codziennego", popularnego dzien­
nika warszawskiego, rozegrany na trasie Plac 
Zaipkowy—Belweder zgromadził na starcie 
122 zawodników. Trasa biegu wynosiła około 
3,5 km. ‘ Zwycięstwo odniósł Seryniec (Ofic,

za dobre. WajsóWna osiągnęła w dysku-wynik 
35,60-m, w kuli 10:39 m.-

Z innych wyników uzyskanych na powyższych 
zawodach godne podkreślenia są czasy uzyska­
ne w biegach na 1600 m (4.39,2 min.) i 5009 m 
(16.36 min.-).

ki. ŁKS uzyskał honorową bramkę ze strzału 
Laubego. Bramki dla Cracovii uzyskali Paw­
lik (2), Biernacik, Jabłoński i Boryczko po 
jednej. ŁKS na ogół zawiódł oczekiwania pu­
bliczności. Gra toczyła się na średnim po­
ziomie. "

Sędziował dobrze Farliński.
Widzów 7000.

wysokim poziomie. Bramki dla zwycięskiej 
Garbarni zdobyli: Bystroń 2 i Gieranowśki 1. 
Widzów około 5000, którzy oklaskiwali piękną 
grę obu zespołów, garbarnia zaprezentowała 
się w Łodzi z najlepszej strony.

świerszcza.
Obie drużyny zadowoliły. Sędziował Nowa­

kowski.

Szkoła Broni Panc.) w czasie 9.00.6 min. przed 
Staniszewskim (Syrena) 10.1 min. i Nawalskim 
(Sarmata) 10.5.6 min.

TORUŃ, 5. 8. (Tel. własny). Przy odpowia­
dającej pogodzie stanęli na starcie zawodnicy 
biorąćy udział w zapowiedzianym biegu ulicz­

nym, do których przemówił wiceprezes ZZK To­
ruń’ ob. Sobecki. W kilku słowach określił on 
wartość pierwszej imprezy lekkoatletycznej w 
grodzie Kopernika oraz podziękował za udział 
zawodnikom, 'przedstawicielom władz i licz­
nie zebranyjj sympatykom.

W pierwszym biegu na trasie 1.500 m. dla 
juniorów. wyłącznie po bruku ulic miasta 
zwyciężyli na całym froncie zawodnicy KKS 
„Pomorzanin" Toruń.

1) Minikowski Tadeusz (Nr U) w czasie 
4:38,2, 2) Liberacki Mieczysław (Nr 8) w cza­
sie 4:38,6, 3) Zaremba Tadeusz (Nr-10)»w cza­
sie 4:47,4.

W konkurencji dla' starszych na trasie do 
4.000 m. sympatycy miejscowych doznali roz- 
czarowaiiia. Toruń w konkurencji tej -prze­
stał istnieć. Taśmę przerwał l)i Sadziński Łu­
cjan (Nr 19) ZWM'Kartuzy czas 11:02,2, 2)
Dzwonkowski Napoleon (Nr 21) ZWM Wło­
cławek czas 11:07,8, 3) Mowiński Franciszek 
(Nr 17) ZWM Murzynko - Inowrocław czas 
11:11,7. ' , '

Trasa pd bruku urozmaicona była maleńki­
mi odcinkami lasku, terenu piaszczystego, kil- “ 
ku stopniami schodek i jedną dość -wysoką 
górką. Znając trasę starszych przyznać musi- 
my, że wyniki były bardzo aobrgj świetnie 
wypadły również wyniki juniorów.

Po zakończeniu bjegu nastąpiło rozdanie 
nagród w postaci dyplomów, za 3 najlepsze 
miejsca z obydwu konkurencji.

Zespołowe dyplomy przypadły juniorom 
„Pomorzanina" 1 drużynie Kartuz, zawodnikom 
Milicji i ZWM — Sadzińskiemu, Skowrońskie­
mu i Popiołkowi za miejsca 1, 4 i 6.

Dyplom dla najstarszego uczestnika otrzymał 
jeden z reprezentantów Armii Czerwonez Łepio- 

szkin Sergiusz, dwa razy ranny w wojnie obec; 
nej Drugi dla najmłodszego 14'/s-letni mło- - 
dzik „Pomorzanina" Popielewski Eugenipsz. 
Organizacja imprezy bardzo sprawna. Z or- • 
ganizatorów KKS Pomorzanin" Toruń wyróż­
nili się kier, imprezy sprinter Dunecki, wi­
ceprezes klubu Kormann, pomagający pomimo 
chortjby wiceprezes Felchnerowski, Sobecki, Du­
necki, Włosek, z-ca komendanta MHicji ob. 
Polniaszek i Inni.

Jesteśmy przekonani, że impreza ta będzie 
fundamentem nowego sportu lekkoatletyczne­
go w Toruniu. (CM).

KKS „Sygnał" (Lublin) — 
KKS (Radom) 2:1 (1:1)

LUBLIN,1 5. 8. 1945. (Koresp. własna). Mecz 
rozegrano w ramach „Święta Kolejarza". De­
biut lubliniaków wypad! udatnie. Poziom gry 
niski, zdradzający jednak duże możliwości 
młodych' drużyn. Bramki strzelili: Łagoda 
i Łączka (karny), dla gospodarzy. Dla gości ■ 
honorowy punkt, zdobył Matejczuk. Sędzia 
Wróblewski. ,

(ZWM)



Str2 KURIER SPORTOWY Kr?

„TCiuur (S/wrłoiDif' jest do nabycia «-v -i-------  , 1 ---------1
“U/ę uiiystklch agenturach

Spółdzielni Wydawniczej „CZYTELNIK"

Poznaniacy zrewanżowali się
za porażkę w Bydgoszczy

POZNAŃ’, 5. 8. (Tel. w}.). W rewanżowym 
meczu bokserskim Warta pokonała BKB 
(ZWM) Bydgoszcz w stosunku 13:3. Najpięk­
niejszą walkę dnia stoczył .w wadze średniej 
Bednarz (BKB) z Jareckim (Warta). Bydgo­
szczanie wystąpili w osłabionym składae bez 
Zalewskiego i Łady. ,

Po powitaniu drużyn wyszli na ring przed­
stawiciele wagi muszej Kordylewski (W) — 
Borowicz (B5- Bydgoszczanin miał przewagę, 
a ogłoszenie poznańczyka zwycięzcą wywołało 
protesty publiczności.

W wadze koguciej Koziołek II (W) przegrał 
z rezerwowym zawodnikiem BKB Jóźkowiakiem 
na punkty.

W wadze piórkowęj Frankowski (W) zno­
kautował w trzeciej rundzie Różanowskiego 
(»).

Warta zwycięża HEF 6:0 (4:0)
POZNAŃ, 5. 8. (tel. własny). Z dzisiejszych 

meczów o mistrzostwo piłkarskie okręgu po­
znańskiego notujemy następujące ciekawsze 
wyniki:

„Warta" — „HCP" 6:0 (4:0)
RKS „San” — „Legia” 2:0 (1:0)
„Dąb” — „Czarni" Szamotuły 1:1 (0:1).

Łopuszyńśki na bieżni 
w Poznaniu

POZNAŃ, 5- 8. (tel? własny). W zawodach 
lekkoatletycznych „Warty" . były' sprinter 
„Polonii'' warszawskiej' Łoposzyńskt (Wojsko 
Polskiej uzyskał w biegu na 100 m czas 11,6.

TrAlmecz pływacki w Poznania
POZNAŃ, 5. 8. (tel. własny). W Poznaniu 

odbędzie się 12 sierpnia trójmecz pływacki 
z udziałem drużyn katowickiej „Pogoni", 
„Cracovii” i gospodarzy spotkania RKS „San" 
Poznań,

Polski Związek Tenisowy 
wznawia działalność

KRAKÓW. Tymczasowy Komitet Organi- 
’ zacyjny Polskiego Związku Lawn-Tenisowego, 

któremu przewodniczy wiceprezes PZLT radca 
Aleksander Olchowicz, postanowił zwołać na 
dni 11 i 12 sierpnja do Krakowa ogólne ze­
branie delegatów klubów tenisowych celem 
wznowienia działalności Polskiego Związku 
Lawn-Tenisowego. Zebranie poprzedzi o go­
dzinie 9-tej rano w dniu 11 sierpnia w kościele 
św. Anny żałobna msza św. za duszę długo­
letniego prezesa PZLT śp. inż. Edwarda Mil­
lera i wszystkich poległych lub zmarłych w 
czasie wojny tenisistów. Tegoż dnia w lo­
kalu klubu „Kuźnica" (Synek Główny 16) 
rozpoczną się obrady, których tematem będą 
sprawy organizacyjne z wyborem władz i ko­
misji oraz sprawy apoptowe z propozycją ro­
zegrania w bieżącym roku mistrzostw Polski
w Sopocie.

Siedziba Tymczasowego Komitetu Organi­
zacyjnego PZLT mieści się w lokalu Krako­
wskiego Okręgowego Związku Tenisowego, 
uL Basztowa 18, gdzie należy zgłaszać ucze­
stnictwo w obradach.

Sensacyjny mecz piłkarski 
w Bydgoszczy

Włosi Toruń — B. K. S. Bydgoszcz
W czwartek dnia 9 sierpnia 6 godz. 18-ej ro­

zegrane zostaną na Stadionie Miejskim wielkie 
zawody piłki nożnej między najlepszą drużyna 
wioską w Polsce „Italia" Toruń — B. K. S. 
Bydgoszcz. Protektorat nad tymi zawodami 
objął konsul włoski.

Przedmecz II-gich, drużyn włoskiej i polskiej 
o godzinie 16,15.

KKS „Pomorzanin" Tornń — 
PKS Bydgoszcz 7:1 (3:0)

BYDGOSZCZ, 5. 8. Drużyna Pocztowego KS 
z Bydgoszczy gościła dziś doskonałą drużyną 
Kolejowego KS „Pomorzanin" z Torunia roz­
grywając towarzyski mecz piłkarski. Druży­
na toruńska odniosła zdecydowane zwycię­
stwo nad drużyną gospodarzy w stosunku 
7:1. Zespół PKS, który rozegrał dotychczas  ̂
zaledwie kilka meczów, nie mógł na tle tak 
poważnego przeciwnika wykazać swych walo­
rów. Niewątpliwie w dalszych spotkaniach 
z przeciwnikami o równej klasie pocztowcy 
odniosą szereg sukcesów. Toruńczycy wygrali 
mecz łatwo. Łupem bramkowym podzielili 
się: Melkowski, Kosobucfci, Sapok i Minikow- 
ski. Dla PKS bramkę uzyskał z jedenastki 
Pikies. Sędziował dobrze Dołecki. Publicz­
ności 2.000.

W wadze lekkiej Vogt ,(W) pobił wysoko 
ńa jnmkty Rinkego (B). Bydgoszczanin wal­
czył poniżej normalnej foripy. ,

W półśredniej Wolniakowski III (W) zwy­
ciężył na punkty Pietrasika (B). Także i ten 
przedstawiciel Bydgoszczy nie wykazał zwykłej 
formy,

W pierwszej walce wagi średniej Jarecki (W)

Włosi nie ulegli „Orlętom11
ALEKSANDRÓW. KUJAWSKI, 5. 8. (Kor. wł.).

KS „Orlęta" z Aleksandrowa Kujawskiego 
po pierwszej przegranej z piłkarzami obozu 
włoskiego przygotowali się do spotkania re­
wanżowego, którego niestety — nie wygrali 
i tyiS razem. .

Szybkość i opanowanie piłki okazują oby­
dwa zespoły od pierwszych minut. W grze 
bardąo interesującej obfitującej -w momenty 
podbramkowe żadna z drużyn bramki nie uzy­
skała. Wyrównany przebieg gry odpowiada 
wynikowi do przerwy 0:0. .

Praska SIavia przy
KRAKÓW. Jak nam komunikuje sekreta­

riat TS Wisła, Kraków zobaczy w sierpniu 
czołową drużynę czeską’ — Slavię z Pragi, 
którą Wiśle udało się zakontraktować naz 
dzień 26 sierpnia.

— Morończyk, mistrz Polski w skoku o 
tyczce, zgłosił akces do krakowskiego AZS-u.

— 'ęadeusą Wystrach, bokser śląski, ongiś 
nawet reprezentant Polski, paradował po Kra­
kowie w roku 1942 w mundurze SS-mana.

— Karaś, znany przed wojną na Śląsku 
dziennikarz sportowy, brał czynny udział w

Nagana dla reprezenfaBii Krakowa
KRAKÓW. W związku z zawodami w piłce 

nożnej Warszawa—Kraków (wynik 1:1), od­
bytymi w dniu 29 czerwca, zarząd KOZPN-u 
uchwałą z dnia 13 lipca postanowił: zawiesić 
na jeden miesiąc w charakterze zawodnika re­
prezentacyjnego i ńa sześi* miesięcy w cha­
rakterze kapitana drużyny reprezentacyjnej 
zawodnika Gracza Mieczysława z TS Wisła 
oraz ukarać naganą wszystkich zawodników

Mecz rewanżowy „Gedania*-„Unia“
GDAŃSK, 5. 8. (Koresp. własna).

Ubiegłej niedzieli odbył się rewanżowy
mecz piłkarski w Gdańsku pomiędzy 
drużynami Klub Sportowy „Gedania" 
Gdańsk a Kolej, Klubem Sport. „Unia" Tczew 
przy Z. Z. K. Po wyniku remisowym w Tczewie 
4 :4 rewanżowy mecz zakończył się po pięknej

Antek zwycięża Niemców
Fro«s Schiiller miał 15 lat. Chodził stale 
swej bronzoiuej koszuli i czarnych spoden­

kach. Byl dumrty z siebie, ze swego „mundu- 
i — ze swego narodu- Franz Schiiller 

oprócz nienawiści do Polaków i wszystkiego, 
bo polskie, posiadał drugą, równie silną namię­
tność— sport. Organizacja „Hitlerjugend  ̂
bardzo dbłJła, aby jej wychowankóulie wyra­
biali się „od maleńka" na przyszłych gnębi- 
cieli i inorderców znienawidzonych „Polak-
schów".

Franz Schiiller uprawiał wszystkie aporty, 
ale asem wśród swoich „kamratów" byl we 
wszelkiego rodzaju biegach krótko- i długody­
stansowych. Miał zdrowe seęce i długie, pilne 
nogi.

Niemcy mieli swoje bbisko sportowe na bło­
niach, za wsią. Urządzali tam bitgi, grali w 
piłkę nośna, w fcoszykówkę, rzucali dyskiem, 
oszczepem, kulą itp, Ćwiczeniom ich przyglą­
dała się zawsze gromada ciekawskich — pol­
skich Antków, Jaśków i Staśków. Polacy przy­
glądali się sżawodom i zabawom Niemców z nie­
ukrywaną zazdrością i zainteresowaniem, lecz 
nigdy nie potrącali się do ich zabaw, nie  ̂czynili 
żadnych uwag.. Czasem tylko,\gd.y jakiś Hans, 
wywrócił się.Jub Wilhelm, zwichnął nogę, chło­
pcy nasi wykrzywiali usta w sceptycznym u- 
śmiechu, lecz żaden z nich nie odzywał się ani 
słowem.

Pewnego dnia Niemcy, pod przewodnictwem* 
Franza Schiłllera, urządzili sobie „galowe wy-' 
ścigi". Odnowili wapnem linię bieżni, zawiesili 
u mety wstęgę, ubrali stadion swymi chorą­
giewkami. |

stoczył najpiękniejszą walkę dnia z Bednarzem 
(B). Ogłoszony zwycięstwo Warciarza krzyw­
dzi nieco bydgoszczanina. ,

W drugiej średniej Sobczak (W) pobił przez 
k. o. W 2 rundzie Sternickiego.

W ostatniej walce dnia Szymura (W) uzy­
skał punkty walkowerem.

Po zmianie pól Włosi wypadem przedostają 
się przez tyły miejscowych i już w siódmej 
minucie uzyskują prowadzenie ze strzału 
Fenrerego. Półtora tysiąca Widzew dopinguje 
miejscowych, którzy wyrównają 1:1. Gra 
zamienia się w bardzo brutalną,, przeważają 
miejscowi, nie umieją jednak wyniku pod­
wyższyć. Sędzia — Włoch nie zadowolił.

„Orlęta" jako całość zapowiadają się dobrze 
na przyszłość, • a wyróżniają się Łabędzki 
i Mosielski. Pomoc również niezła. (CM)

eżdża do Krakowa
niemieckim sporcie w tzw. GG. M. i występo­
wał na międzynarodowym turnieju hokejowym 
w Zakopanem w zimie 1943 r. jako sędzia ho­
kejowy pod nazwiskiem „Karrasch". W .tur­
nieju tym w drużynie Górnego Śląska graj 
Burda z Krynicy, a w drużynie „GG“ Bieniek 
z Krakowa.

— Mjr Adam Królikiewicz,? znakomity jeź­
dziec polski i Olimpijczyk, przez cały czas 
okupacji przebywał w Krakowie, pracując jako 
inspektor ubezpieczeniowy.

drużyny reprezentacyjnej, a to: Jurowicza, 
Filka Władysławą, Filka Michała, Legutko, 
Giergiela, ‘ Cholewę, Grścza i TS Wisła, 
Gędłka, Jabłońskiego, Bobulę, Pokusę, z KS 
Cracoria, Nowaka, Rakoczego, Wójcickiego z 
KS Garbarnia — za nie Wypełnienie nałożo­
nych- na nich obowiązków, jako zawodników 
reprezentacyjnych.

grze zwycięstwem „Uni" Tęzew 7 :4. Do in 
czu rewanżowego przystąpiły drużyny w swych 
pełnych składach. PrZetJmecz rozegrany został 
pomiędzy II dr. „Unia" Tczew a III dr. S. O. K. 
Gdynia z wynikiem 3 :3. Drużyna S. O. K. z 
swymi młodymi graczami wróży piękną przy­
szłość.

— Pchi, to ci coś byndzieł — zakonkludo­
wał Felek Szczerbek. y

— Jak to 8e upstrzyli tymi płachtami calkie 
boisko/ — dodał Śtasiek błyskając oczyma.

Antek Kowal stał między swoimi i patrzył. 
Patrzył ponuro i twąrdó.
, Mali hitlerowcy ustawili się na starcie. Było 

ich pięciu. Antek Kowal'stanął, tuż przy osta­
tnim, pąza linią bieżni. ■

Przylnękli na jedno kolano, rękoma oparli 
się o ziemię'. Pozp linią boiska, zrobił to sdmo 
Antek. •

Gwizdek.
Jak wyrzuceni z procy, śmignęli wzdlug toru. 

Antek z nimi. . \ ■/
Niemcy się zorientowali, że ten Poląk dó nich 

się przyłączył, że clice z nimi współzawodni­
czyć. Na twarzach ich pojawił się grymas 
jakiś szczególny, jakaś niezwykła zaciętość. 
Franz Schiiller warknął kącikami warg: 
„Raus, du Schweinehundl1*

Ale Antek biegł. Pozwolił się wyprzedzić 
Niemcom, którzy upajali się przewidywanym 
zwycięstwem nad tym „obdartueem" bosym 
i małym. ' •

~Biel byl na. 1.000 metrów. Już przy drugim 
okrążeniu -trZech Niemców zostało daleko w 
tyle. Antek zaś, mający najdłuższą trasę, 
biegł za Heinrichem Ule i Franiem Schiillc- 
rem. Ten osfatni zdawał się być wcieleniem 
diabla. Obecność Polaka, jego bezczelna od­
waga. jego udział w zawodach, jego wreszcie 
widoczna przewaga — zgniewały Niemca. Po­
stanowił walczyć i,na śmierć i życic". Bo jak­
że to on -— przedstawiciel „Herrcnnolku" miał­

Zwycięstwo GKS Grudziądz 
nad WKS Chełmno 5:1 (3:0)
GRUDZIĄDZ. 5. 8. (Kor. Własna)., Pomimo 

bardzo ciężkich warunków, w jakich znajduje 
się «port grudziądzki, w iib. niedzielę odbył 
się pierwszy mecz z drużyną zamiejscową. 
Mecz zakończył się pięknym zwycięstwem 
drużyny miejscowej nad dobrze 1 ambitnie 
grającą drużyną Wojska Polskiego z Chełmna.

Po przemówieniu i wręczeniu upominku dru­
żynie Chełmińskiej przez ob. wiceprezydenta 
Ryszarda Dęgórskiego, rozpoczęto grę. 
Pierwsza pfefowa upływa przy przewadze do­
brze w tym dniu dysponowanej drużyny 
miejscowej, w drugiej połowie gra więcej wy­
równana.

Drużyna Chełmińska mimo prtegranej' po­
dobała się grudziądzkiej widowni, wyróżnił 
się bramkarz. Drużyna GKS bez słabych punk­
tów. Można było zauważyć dobrze zapowia­
dający się narybek. Drużyna GKS w tej for­
mie będzie groźnym przeciwnikiem dla wszyst­
kich drużyn pomorskich.

Bramki stfżelill dla GKS Nawrocki 3, Mło- 
dzieniewski i Majewski, honorową bramkę dla 
gości strzelił w ostatniej minucie gry Kellas. 
Wojskowi nie wykorzystali rzutu karnego. 
Sędźiował b. dobrze ob. Józefowicz. (H)

Mistrzostwa kolarskie Związku 
Radzieckiego

Zest^ły zakończone mistrzostwa kolarskie 
Związku Radzieckiego. W pierwszym dniu 
zawodów byty przeprowadzone biegi na 100 
km dla mężczyzn i 50 km dla kobiet Na star­
cie stanęło yriele czempionów i rekordzistów. 
Gółunow, Wterszinin, Rutkowska,’ Łarjonowa. 
Kolarze Moskwy, Tuły, miasta Gorki, Mińska, 
Tbilisi, Rygi, Wilna i innych miast ropoczęli 
tradycyjny wyścig kolarski. W bardzo cięż­
kich warunkach 79 zawodników przejechało 
100 kim. -Raz było słońce piekące, to znów 
deszcz i grad. Na czoło wysunął się odrazu, 
wybijający się w tym sezonie Gołunow (Spar- 
lak — Moskwa) za nim Wlerzzinin (Centralny 
Dom Armii Czerwonej) i jako trzeci Dzarczan 
(Ryga). W ten sposób też wfiadli na finisz, 
bijąc wszyscy trzej dotychczasowy wszech- 
związkowy rekord.

W gonitwach kobiet na 50 km wzięło udział 
45 zawodniczek. Zwyciężyła Ludmiła Rut­
kowska (Moskwa), inżynier jednego z Mini­
sterstw, w czasie” 1 godz. 26 min.- 56,1 sek. 
Jest tp nowy rekord Związku Radzieckiego.

W crossie na 40 kim dla mężczyzn i 10 kim 
dla kobiet w nader ciężkich warunkach atmo­
sferycznych zwycięstwo odnieśli Pimpis (Li­
tewsko SRR) oraz Łarjonowa (Moskwa). O- 
trzymali oni tytuł czempionów ZSRR w cros­
sach kolarskich. Pimpis — jest pierwkzym li­
tewskim sportowcem, który, otrzymał zaszczy­
tny tytuł czempiona ZSRR.

W ostatnim dniu zawodów odbył się wyścig 
kolarski na 150 kim. Zwycięstwo osiągnął 
Czystjakow (Moskwa).

by dopilścić, aby taki sóbie chłopak wiejski — 
Polak, miał go zwyciężyć? t Miałby zwycię­
żyć jego — najlepszego biegacza wśród Niem­
ców — on — Polak?!

Twa+z Franza Sekullera czerwona była jak 
ogień, czole jego pokryły grube krople potu.

A Antek biegł cudnie: długimi susami, od-' 
bijając się lekko, bez tpysiłku.

Po krótkim osłupieniu, w jakie wprowadził 
Antek gromadę swych rówieśników, nawiązał 
się samorzutnie kontakt między widzami pole 
s/etmi, a tym ich „bohaterom" na bieżni.

Otworzyły się usta.
— Antek, nie daj się! Bierz ich szwabów! 

Antek naprzód! Kowal trzymaj się! Nie daj 
etę! Bij szwabóW! —- Wołano zewśzech stron, 
a niektórzy cMopgy nawet biegli obok niego, 
aby go podciągnąć.

Ale Antek dobrze obliczył swe siły i wartość 
przeciwnika.. Dopiero przy góo metrach spoj­
rzał przymrużonymi oczyma na ostatniego ry­
wala — Franza Schiłllera — i poderwał się.

Niemcy na widowni wszczęli ruch.
— A, Schweinehundl Polaksehe Vcrfluchtel 

Ziehl Ziehl Franz! Franz!
A Antek jak ptak, który nagle rozwinął 

skrzydła do pełnego lotu — wyprzedził colą 
plejadę- chłopaków w gimnastycznych spoden­
kach, z „glapami." na. białych koszulkach —• 
i biegł zwycięsko do mety. ,

Co to?
Aptek sięffa ręką za swą zgrzebną koszulę 

i wyjntuje chorągiewkę. Prawdziwa, polska, 
biało-czerwona chorągiewka. Trzyma ją wyeo- 
korw gór.ze i pędzi, pędzi do mety. Jest pierw­
szy. On — Polak — on — zwycięzca.

Wstęga opada. Gromada polskich chlbpeów 
wyje z radości.

Halina Haebichówna.



KURIER SPORTOWY

Poznań przygotowuje się do meczów z Krakowem i ze Śląskiem
Mecze te dadze odpowiedź na pytanie, czy Poznań należy do czołowej klasy polskiego piłkarstwa

Piłkarze wielkopolscy nie chcą pozostać w 
tyle za pozostałymi okręgami. Rozgrywki o 
mistrzostwo idą już pełną parą i doszły już do 
półmetku.

Okręg, pragnąc zmierzyć swe siły — zakon­
traktował na 19 sierpnia br. spotkanie z repre­
zentacją Krakowa w Poznaniu, zaś na dzień
2. 9. br. z reprezentacją Śląska.

Dwa te starcia z silnymi okręgami rzucą 
snop światła na siłę tych okręgów.

W chwili obecnej zdaje, się nie ulegać wąt­
pliwości, Że Kraków dzierży prym. W pier­
wszym meczu powojennym w Krakowie, wobec 
15 tysięcy widzów, reprezentacja1 grodu pod­
wawelskiego, złożona z 8 graczy „Wisiy”, za­
silona graczami „Cracovii" i „Garbarni", po­
konała „pierunów" nadspodziewanie wysoko 
5-0. Mecz rewanżowy r.a Śląsku z trudem wy­
grali piłkarze Krakpwa 2:1. Cfbecnie. gdy ..Cra- 
eovia ' znacznie poprawiła swoją formę — nie 
dziw, ze Kraków zaryzykował jednoczesną 
walkę na dwa fronty.

Poinań do swego inauguracyjnego między- 
okręgowego meczu nie chce slar.ąć nie przy­
gotowany. W celu wyłonienia reprezentacji 
okręgu odbyło się spotkanie pomiędzy repre­
zentacją* złożoną z piłkarzy „Warty" i KKS 
przeciwko drużynie „Dębu". Mecz, który wy­
wołał mimo dnia powszedniego znaczne zain­
teresowanie, zakończył sift zasłużonym, lecz 
ciężko wywalczonym zwycięstwem reprezen­
tacji. 5:2 (1:2). i

W pierwszej części miał więcej z gry „Dąb”

Reprezentacja piłkarska Poznania, która pokonała zespól Dębu.

Rozpoczynamy walko z analfabetyzmem sportowym
W tym samym czasie, kiedy władze szkol­

ne i nauczycielstwo największą troską ota­
czają uczniów i/ siedmiomilowymi krokami 
nadrabiają stracony czas, młodzież po dawne­
mu zai^edbaha sportuje samopas, Najwięcej 
prób samodzielności wykazują''pływacy, zalu­
dniając całymi gromadami brzegi jezior 
i rzek. Najwięcej też przesądów i przestarza­
łych pojęć pokutuje wśród tych „wodnia­
ków".

Nowoczesna metoda nauczania pływania 
przede wszystkim oswaja z wodą, a później 
uczy ruchów posuwających ciało. Oswojenie 
z wodą polega na umiejętności spokojnego 
wydechu w czasie zanurzenia twarzy w wo­
dzie (bulgotanie). Ćwiczenie tó stosuje się za­
miast wstrzymywania oddechu, jako' dające 
więcej pracy dynamioznej i mniej zmęczenia. 
Bulgotanie rozwija płuca, doskonali rytm 
1 głębokość oddechu. Tymczasem dzieci, ,w 
zabawach wodnych, • każde zanurzenie poprze­
dzają chwytem za nps, który ma zapobiegać 
dostaniu się wądy do dróg oddechowych. Ta 
obawa pozbawia',’ pływaka swobody i natural­
ności ruchów, wpływając ujeipnie na jego 
postawę. Zgarbiony, z mięśniami kurczowo za­
ciśniętymi odczula szybciej zmęczenie, wy­
datkując energię' na niepotrzebne, kurczowe 
i gwałtowne ruchy. Tak samo naiwne jest za­
tykanie uszu palcami.

Prawdziwym pływakiem jest ten, kto przy­
zwyczajony jest do ciśnienia wody na, po­
wierzchnię ciała i nie traci hic ze swobody 
ruchów i prawdziwej przyjemności mimo, że 
woda wciska się mu do oczu, ust, nosa i uszu.

Drugą podstawową umiejętnością jest otwie­
ranie oczu pod wodą. Niesłuszne są obawy, 
Że oczy mogą boleć od wody. Jest to bojaźń, 
która prześladuje rias widocznie na wspom­
nienie mycia się mydłem. .Oczu nie należy 
każdorazowo przecierać, bb wywołuje to za­

Moment z meczu Repr. Poznani# przec iw drużynie Dębu. Pod bramką reprezentacji.
w przeciwstawieniu do reprezentacji, która- nie 
mogła znaleźć- wspólnego języka. 6 minuta 
przynosi prowadzenie klubowi ze strzału 
Szramy. Z trudem wyrównuje w 26 min. Gen­
dera dla 'rcpŁ „Dąb” jest nadal na froncie i 
zdobywa w *9 min. prowadzeńie. Stśn ten

czerwienienie, a woda i tak sama spływa. 
Jeśli zachodzi obawa podrażnienia oczu, zbyt 
brudną wodą, nie należy w takich rzekach 
zupełnie plyWać. Otwieranie oczu ważne jest 
dla swobody poruszania się i otoljania bole­
snych nieraz zdarzeń z kamieniami i innymi 
Ęjzeszkodamf podwodnymi. Gdybyśmy spróbo­
wali wykonywać na lądzie najbardziej zna­
ne ruchy z zamkniętymi oczyma jak np. cho­
dzenie odczuwalibyśmy bojaźń. Chód stracił­
by na swobodzie i pewności. • . Cóż dopiero 
można mówić o pływaku, który wykonuje 
nowo poznane ruchy w zupełnie nowym śro­
dowisku, jakim jest woda. Ćwiczenie -to jest 
wynagrodzone możnością oglądania całego 
świata, wodnego, który wskutek odrębnegg za­
łamywania się promieni słonecznych staje się 
podobny raczej do świata baśni.

Po takim przygotowaniu rozpoczyna się 
nauka prymitywnego pływania juchami natu­
ralnymi. Towarzyszą jej gry i zabawy

Piłkarze radzieccy w Toruniu
Toruń, 5. 8. (Koresp. Własna).

Z’ oddziałów radzieckich stacjonowa­
nych w Toruniu wyłoniły się dwa silne ze­
społy piłkarskie. KKS „Pomorzanin" zagrał po 
dwa spotkania z zespołami pułkownika Dwor­
cowa i pułkownika Tirurina, zwyciężając z 
pierszymi 2:1 i 3:0, z drugimi 2j0 i 3:1.'

W ub. czwartek „Pomorzanin" wygrał z dru­
żyną Armii Czerwonej stacjonowanej w 
Gniewkowie 7:0 (4:0). Na boisku'przygrywała 
(orkiestra zespołu radzieckiego. Po zaycodach 
ugoszczono zwycięzców sutą kolacją.

Drużyna pułkownika Tiurina pokonała ze­
spół Wojska Polskiego w slosunku 5:0 i w 
drugim spotkaniu 6:0. W drużynie polskiej

utrzymuje się do przerwy.
Po zmianie stron drużyna repr. zostaje przez

kapitana sportowego przestawiona, co wpływa 
korzystnie na zespól. Staje się on groźniejszy 
w swyeh atakach, którym brak było wykoń­
czenia i szybkiej decyzji strzałowej. W 9-tej 
minucie wyrównuje Gendera. W 34 min. pada 
trzeci, a w 40. min. czwarty punkt, a wynik 
dnia usiała Kaźmierczak uzyskując 5 goal. f

Drużyna Poznania do meczu z Krakowem

Lekkoatleci śląscy
przed spotkaniem z Krakowem

KATOWICE. (Kor. wł.). Na boisku „Po­
goni" odbyły się eliminacyjne ■ zawody lekko­
atletyczne przed meczem Śląsk—Kraków. Wy­
niki na ogól słabe:

Panie: 60 m.' 1) Dobrzańska 8,4, 100 m.
Gembolisówfta G. (RKS) Chorzów - Batory); 
13,9, skok wdał z miejsca: 1) Górecka (AKS 
Chorzów) 2,15. Skok wdał z rozbiegiem: 1) 
Gembolisówna Gertr. (RKS Chorzów Batory) 
4,22. Skok wzwyż pań: Pachówna (Chorzów 
Batory) 1,30 "m. Pchnięcie kulą: 1) Dyrdzian- 
ka (Pogoń Katowice) 8,70. Rzut oszczepem: 
1) GłoKdniokówna (Pogoń Katowice) 28,75. 
Rzut dyskiem: 1) Dobrzańską (KKS Orzeł

oswajające z wodą, które usuwając lęk, wpro­
wadzają do nauki czynnik wesołości, barwnę- 
Ści i Umiłowania tego sportp.

Janina Tygermanówna 
mgr. wych. fi/. instruktor

Polskiego Związku Pływackiego.

Siatkarze toruńscy walczą o pierwszeństwo
Toruń, 5. 8. (Koresp. własna).

W czasie od dnia 30. 7. dc( 4. 8. odbywały
się przedfinały do mistrzostw miasta w siat­
ce. Do zawodów stanęły liczne zespoły, któ­
re wzięły udział w grach dwójek i trójek pań 
i panów oraz w grach mieszanych tzw. mix- 
tach. Poszczególne ęjry na wysokim poziomie, 
jedynie fatalne pola gry w Ogródkach Jorda­
nowskich wyprowadzają z równowagi nie tyl­
ko zawodników ale i widzów.

wyróżniają się grą bramkarz Zaidler z „Po­
goni" lwowskiej i środkowy pomocnik Wal- 
kowiak z Poznania. Drużyna Wojska Polskie­
go zapowiada się świetniei ale obecnie daje 
się zauważyć brak zgrania. (CM)I

Ńagengast Michał, rekordzista motocyklowy 
z Unii poznańskiej,, przebywa obecnie w Górz­
nie. Jego kolega klubowy WeyJ został rozstrze­
lany przez gestapowców w W&sssffWie.

Bolesław Kierczyński. znany dziennikarz 
sportowy z Poznania, został stracony przez hit­
lerowców, za pomoc udzielaną jeńcom angiel-

występuje prawdopodobnie w śkladzie: ^kroro- 
ny (KKS), Weiss (Warta), Wojciechowski 
(KKS), Groński (KKS), Danielak (Warta), Tar­
ka (KKS). Petka — Białas z KKS, Gendera — 
Kaźmierczak —Smólski z Warty.

Pływackie m strzostwa Torunia
Dnia 12 bm. odbędą się pływackie mistrzo­

stwa Torunia w następujących konkurencjach: 
Panie: 100 m klasyczny, dowolny, i grzbiet. 
Panowie: 100 m klasyczny, dowolny i grzbiet, 
200 to klasyczny i dowolny, 400 m dowolny. 
Juniorzy: 50 i 100 m dowolny. Zgłoszenia tak­
że niestowarzyszońych i zamiejscowych przyj­
muje organizator —- KKS „Pomorzanin" ZZK 
Toruń ul. Piastowska 1, kier, sekcji Orze­
chowski. (CM).

Mistrzostwa Torunia 
w lEkkiej-atlEtycE

KKS „Pomorzanin" organizuje w sobetę 
dnia 1 i w niedzielę dnia 2 września br. lekko- 
atletycze mistrzostwa Torunia w następują­
cych konkurencjach: Panie: Biegi' 60 m, skoki 
w dal i w zwyż, rzuty kulą i dyskiem. Panowie: 
Biegi 100, 200, 800, 1500, 3000 i 5000 m, Sko­
ki w dal, w zwyż i o tyczce, rzuty kulą, dys­
kiem i oszczepem. Juniorzy: Biegi. 60, 100 i 
1000 m, skoki w dal i w zwyż, rzuty'kulą i dy­
skiem.

Zgłoszenia także niestowarzyszońych i za­
miejscowych do dnia 28 bm. kierować do 
ZZK Toruń ul. Piastowska 1, kier, imprezy 
Dunecki. (CM.

Warszawa) 28,00. 4X,100 m 1) Kombinowana 
drużyna AKS Chorzów 60,2.

-Panowie: 100 m 1) Vorreiter (KS Zabrze) 12,0. 
400 m 1) .Danielak (Pogoń Katowice) 58,9: 
1.500 m 1) Jurzal (BBTS Bielsko) 4,45. 5.000 m 
Sureak (BBT Bielsko) 48*09,5. Skok wdał 
Chmiel (Pogoń Katowice) 6,06. Skok wzwyz.: 
’1) Niesyto (Wyzwolenie Michałkowice) 1,60. 
Rzut oszczepem: 1) Chmiel -45,54. Pchnięcie 
kulą: 1) Rpmaniszyn 11,81. Rzut miotem: 
1) Zingler (Pogoń Katowice) 33,05.

Niesyto (Wyzwolenie, Michalkowice) w skoku 
wzwyż podczas zawodów lekkoatletycznych 

w Katowicach.

Na uznanie zasługuje kierownictwo, sekcji 
„Pomorzanina". .Dbając o wychowanie młode­
go pokolenia skompletowali w konkurencji 
żeńskiej zespoły, w których stare rutyniarki 
grają z początkującymi. Zawodniczki, któ- 
ryfn prżypadły marne partnerki, denerwowały 
się, siatka toruńska* wzbogaciła się jednak 
o kilka talentów.

‘Z gier przedfinałowych na wyróżnienie za­
sługują zawodnicy kolejowców Stefanowicz, 
Horyza i Bednarek, z ZWM-u bracia Herma- 
nowscy oraz \ ąiestowarzyszony repatriant z 
Wilna Korsak. Ze starych zawodniczek wy­
różniły się „Pómorzanianki" Włoskowa, Mar- 
kiewiczówna, Kulikówna i Wiśniewska. W 
narybku wykryt-o talenty ' w Niemczykównie, 
Sawickiej i Adamskiej.

KKS „Pomorzanin" udowodnił, że nąleży do 
elity siatkarzy polskich.

Wyniki i 'szczegóły podamy w numerze na­
stępnym, po spotkaniach finałowych, które od­
będą się w dniach od 5 do 11 bm.

*

Reprezentacyjna trójka KKS „Pomorzanina'' 
Betlejewski, Stefanowicz i Horyza pokonała 
trójkę siatkarzy Armii - Czerwone] 2:0 (15-12,
lń-8ł.
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Przeszkodzić bójkom i awanturom na boiskach
O rozpowszechnienie sportu na wsi

Każda wojna przynosi ze sobą obniżenie 
poziomu moralnego wśród narodów.' Jest to 
fakt stwierdzony i dlatego czynniki państwo­
we i społeczne dążą do podniesienia poziomu 
moralnego na wyżyny. Zrozumiałe, że w okre­
sie powojennym procent popełnionych kradzie­
ży czy morderstw jest wyższy, niż w okresie 
złotego, długotrwałego pokoju. Niezrozumia­
łym natomiast jest fakt, co najniniej dla nas 
obserwatorów, fakt, który powtarza się w 
coraz to innych stronach Polski. Słyszymy, 
że na Śląsku, w Warszawie, a ostatnio na Po­
morzu przychodzi często do bójek na boiskach. 
Odbywają się regularne mecze bokserskie nie 
tylko między zawodnikami, ale i między wi­
dzami.
'Do czego to ma prowadzić?!
Tak pojęty sport to okropne wypaczenie 

jego najszlachetniejszych zasad. Zawody spor­
towe to bezkrwawa walka na stadionach, w 
halach, basfenach. W szlachetnym pojedynku 
najlepsi z wielu wykazać mają, że okres przy­
gotowania i trudu nie poszedł na marne, że 
mimo obcego boiska, mimo małych usterek w 
sędziowaniu czy innych, zwyciężyć można mimo 
wszystko.

A co widzimy?
Zwłaszcza w piłkarstwie, z reguły drużyna 

przegrywająca, ą jakże byłoby inaczej, w pew­
nym momencie wyszukuje- przysłowioną dziurę 
w całym, i... rozpoczyna się. Słowne utarczki 
z sędzią, ożywione „rozmówki" między sgra- 
czami, a potem... Potem zamiast meczu pił­
karskiego zaczyna się drugi „mecz": mecz 
bokserski przy udziale nie tylko graczy, lecz nie 
jednokrotnie setek publiczności.

Do czego to ma prowadzić!!
Jeżeli naprąwdę jesteście kochani piłkarze 

tak boksersko „usposobieni", to nie wychodź­
cie z piłką na boisko, lecz z nałożonymi ręka­
wicami na ring i okładajcie się do utraty przy- 
tpmności. Ale i tam, w ringu jest sędzia, któ­
remu trzeba się podporządkować. Proszę wy­
bierać. Albo zobaczymy na boisku karne dru­
żyny, umiejące nie tylko wygrywać, ale i z 
godnością przegrywać, albo lepiej przestać 
grać w piłkę nożną. Złej tanecznicy prze­
szkodzi nawet rąbek u spódnicy, ale dobrego 
piłkarza nie powinno nic z równowagi wy­
prowadzić. Nawet wątpliwy goal, czy orze­
czenie sędziego. *
' Bijemy na alarm!!

Najwyższy czas położyć kres „zawodom bok­
serskim" podczas zawodów piłkarskich. Żąda­
my przestrzegania zasad koleżeństwa, zasad 
karności, i respektowania' nawet wątpliwego 
nieraz orzeczenia sędziego. Tego wymaga 
dobro sportu. \ Kibic

Sport i ku tur; fizyczna wsi
Gdy wychowanie fizyczne i sport staje się 

„chlebem powszednim" wszystkich warstw 
społecznych, zachodzi pytanie: Czy wieś może 
mieć coś wspólnego ze sportem?

Utarła się opinia, że rolnik rozporządza du­
żymi masami czystego powietrza,' przepojo­
nego wonią traw, zbóż i żywiczych lasów, od­
żywia się wprawdzie prostymi ale zdrowymi 
pokarmami jak chleb i mleko, ma poddostat- 
kiem ruchu fizycznego przy wykonywaniu za­
jęć rolniczych na polu czy w zagrodzie gospo­
darskiej.

Że mieszkańcy wsi mają naogół zdrowsze 
otoczenie, żyją w lepszych warunkach higie­
nicznych hiż ludność miejska — o tym wie­
my!, I że dzięki pracy fizycznej, wieśniacy 
mogą mieć nagromadzony duży zasób sił fi­
zycznych, jest rzeczą zrozumiałą. Ale jed­
nej rzeczy nie bierze się pod uwagę: zbyt po­
wolne tempo pracy rolnika usztywnia jego 
mięśnie, jednostajny tryb życia zawodowego 
powoduje zmiejszęnie szybkości i 'Ruchliwo­
ści. Znany jest ogólnie niezgrabny wygląd, 
zgarbiona postawa i powolność ruchów czło­
wieka ,ze wsi,

Organizatorzy ruchu sportowego wsi i na­
uczyciele szkół wiejskich, powinni na tym bu­
dować swój program pracy. Winni starać się 
o wydobycie ukrytych sił fizycznych, nadając 
im- odpowiednią prężność, szybkość, gibkość 
i zwinność, co można w sumie podciągnąć pod 
miano sprawności fizycznej,

W ostatnich latach przed wojną (w czasie 
wojny okupant nie pozwalał na rozwój spor­
tu) dał się zauważyć w życiu sportowym wsi 
znaczny postęp. Ale dużo trudności było i 
jest jeszcze do pokonania, głównie z braku 
fachowych instruktorów czy przodowników, 
nauczyciele zaś wciąż narzekają na brak wa­
runków do pracy. Jeżeli w miastach brakuje 
działaczy sportowych, wieś jest ,tym bardziej 
pozbawiona ludzi, którzy mogliby podnieść 
spoczywający w letargu sport wiejski.

Wprawdzie szkoły na wsi i liczne organi­
zacje („Wici", TUR, ZWM) mają w swoim 
gronie członków absolwentów krótkotrwałych 
kursów wych. fizycznego, ale tego jest wciąż 
jeszcze mało! I jeszcze mała uwaga: jaki

stwierdzono — „dymlomowani" absolwenci 
krótkich kursów i obozów wych. fizycznego 
nie umieją życiowo i realnie podejść do za­
gadnienia . spopularyzowania sportu na wsi. 
Zdaje im się, że mając dyplom czy zaświad­
czenie odbycia kursu, stworzą‘w swojej wio­
sce cuda! ,Ni stąd — ni z owąd znajdzie się 
sala gimnastyczna należyćie urządzona, sta­
dion sportowy, boiska do gier itp. urządzenia 
sportowe. A tymczasem życie przekreśla ich 
szerokie plany i marzenia! Szara rzeczywi­
stość zaś szuka dróg wyjścia.

Postaram się naszkicować je pokrótce. W 
organizacji ruchu sportowego na wsi stawiam 
na pierwszym miejscu kryterium taniości. 
Bo wiejskie szkoły i organizacje młodzieżowe

= Oktawian Misiurewicz

Jmż gong się od&zioał...
| 'Wspomnienia cepcetenlacninząa pięściarza poiąkiega

Mijam ulice, jak we śnie. Gruzy, ruiny, 
kominy dawnych domostw sterczące na urą­
gowisko, na ironie oraz smutek błądzący. To 
Poznań. Zbliżam sią do byłej Hali Reprezen­
tacyjnej. Tylko ściany sterczą odrapane, dach 
spalony i wieża bezwstydnie dumająca nad 
kupą cegieł.

Przechodnie pędzą przed siebie. Nikt nie 
zatrzyma sie dłużej w tym miejscu, bo i po 
co? Gruzy leżą i tu, i tam. Tam nawet po­
tężniej pociski zniszczyły budynek, a tam cie­
kawiej. Ale tu właśnie — Hala Reprezenta­
cyjna. Staje przy niej. Wspomnienia wra­
cają nieodpartą falą...

Lśnią lampy nad kilkadziesiąt tysiącami roz­
kołysanych głów. Mecz międzynarodowy. Na 

koszulka reprezentacyjna z białym or-' 
łem. Trema trzęsie mną. Dygoce każdy mię­
sień, każdy nerw. Juix gong sie odezwał. 
Pierwszy okrzyk publiczności. Zatrzęsły sie 
ściany. Polak góruje. A we mnie nerwy 
grają, kołaczą. Coś ściska piersi! Za chwile 
na mnie kolej.

Zakładam bandaże, później rękawicę, ide. 
Przeciskam sie przez tłum do ringu, oświetlo­
nego jupiterem. Już jestem spokojniejszy, 
gotowy do walki. Przykryty płaszczem stoję 

tłumie. Nikt nie zwraca na mnie uwagi, - 
nikogo nie obchodzi w tej dbwili otoczenie, 
bó wzrok każdego zawieszony na rlngd. Jakoś 
dzńłnie obco w tłumie obojętnym i chłodnym 
dla mnie.

Wchodzę na ring. Skądś uśmiech sie bie-

Mafio? Tu TZTJT
I

Niedziela, 9 września bedzie w całej Polsce 
„Dniem PZPN"-u. W dniu tym zostaną roze­
grane następujące spotkania międzygkręgowe: 
Warszawa—Pomorze w WarszaWie, Kraków — 
Śląsk w Krakowie, Łódź—Poznań w Łodzi, 
Częstochowa — Kielce w Częstochowie, Prze­
myśl— Rzeszów w Przemyślu, Zagłębie—Kra­
ków II w Sosnowcu, Bielsko — Kraków III 

Bielsku.

^rof. Tadeusz Dręgiewicz, długoletni prezes 
Lwowskiego OZPN, objął agendy sekretarza 
generalnego PZPN-u.

„NSjnowsze przepisy gry w piłkę nożną", 
wydane przez PZPN, w najbliższym czasie uka- 
żą sie w druku. Cena za egzemplarz zł 50. Za­
mówienia przyjmuje sekretariat PZPN, Kra­
ków, ul. Piłsudskiego 27. W wolnym handlu 
.Przepisy" sprzedawane nie będą, gdyż prawo 
wyłączności mieć będzie tylko Folski Związek 
Piłki Nożnej. Każdy egzemplarz będzie nume­
rowany i zaopatrzony w pieczątkę PZPN.

Ewidencje 40 najlepszych piłkarzy. polskich 
prowadzić będzie kapitan związkowy Henryk 
Reyman, w myśl ostatniej uchwały zarządu 
PZPN.

Warta zwycięża w Gnieźnie 6:1 (5:1)
W mistrzostwach piłkarskich „zieloni" bez 
większego wysiłku pokonali miejscową 
„Stelle" 6:1 (5:1). Tylko po zmianie stron, 
grając z ^iairem, Warciarze mieli nieco trud­
niejszą przeprawe^z gospodarzami.

♦
W spotkaniu pięściarskim zwyciężyła „War­

ta" zdecydowanie w stosunku 11:5. Przyznać 
trzeba, że zawodnicy „Stelli" walczyli bardzo 
ambitnie i posiadają w swych szeregach 
uzdolniónych pięściarzy. Wyniki spotkań w 
wagach od muszej do pójcieżkiej są następu­
jące: Dominiak (W) przegrał na punkty do

powinny a nawet muszą śię z tym liczyć. Po- 
daję przykłady: Wioślarstwo — to przepiękny’ 
sport, godny propagowania, ale... szalenie ko­
sztowny. To samo można by powiedzieć o te-

— Zewsząd słychać wołania: Państwo po­
winno finansować sport wiejski. /Ale tak nie 
jest! Państwo może a nawet powinno wystę­
pować w roli doradcy i kontrolera, nigdy zaś 
w roli organizatora i wyłącznego finansisty. 
Gdyby było inaczej, zdrowy pęd wsi polskiej 
na tym odcinku społecznym zostałby stłumiony.

Na drugim miejscu wysuwam, kryterium sa­
mowystarczalności. Dawniej, kiedy jeszcze 
nie było fabryk i wytwórni przyborów i przy­
rządów sportowych — cały sprzęt wykonywali

nieproszony. Kłaniam sie prawie automa­
tycznie oklaskującej pinie publiczności. Sły­
szę gong. Nikogo nie widzę, nie słyszę. Prze­
ciwnik przede mną. Walka. Spada cios na 
szczękę- Potężny. Przeciwnik uśmiecha sie 
pewny swej wygranej, rusza dfi ataku. Pu­
bliczność zamilkła. Przeżywam kryzys. W 
głowie, dosłownie, dzwonią dzwony z dale­
kiej, zapomnianej kaplicy. Nie wiem, czy sto­
ję, czy już leże, czy jestem dziś, czy wczoraj. 
Wraca świadomość: znowu jupiter, w cipmnej 
sali kołyszące, sie głowy, okrzyki. Pragnę' 
nadrobić stracony teren. Wypuszczam pra­
wą. Trafiam. Przeciwnik pada. . Jednak po 
sześciu wstaje. Podchodzę bliżej, bije znowu. 
Raz, drugi. Już sie kołysze. Kończę. Cios 
wymierzony trafia tym razem wspaniale. Li­
czyć do dziesięciu nie ma celu.

Trzęsie sie hala. Oklaski, okrzykL Słyszę 
moje nazwisko. Entuzjazm...

'Schodzą z ringu jako zwycięzca. Znów prze­
ciskam sie przez tłum, który przed chwilą 
oklaskiwał mnie — teraz już obojętny, chłod­
ny. . Już go nic nie obchodzę, bo na ringu 
następny staje, kłania sie i zmaga resztkami 
trefny...

Minęło wiele lat. Hala Reprezentacyjna leży 
w gruzach. Patrzę na nią. Wspomin-’- i bieg­
nę myślą przez lata wspaniałości i wojny. Gru­
zy leżą, drzemią, a wspomnienia żyją...

Gdzieś w sali głos instruktora rozkazy roz­
nosi: raz, dwa... prosty, sierp'. Nowe kadry 
ćwiczą, by budować nową erą boksu polskiego.

Drugie z kolei plenarne posiedzenie zarządu 
PZPN zostało wyznaczone na dzień 14 /sierpnia 
w Krakowie.

Lublin ma głos.
Dwa remisy „Podchorążaka"

„Podchorążak"\w dwóch spotkaniach z WKS 
„Lotczyk1 i WKS — Intendentury zremisował. 
Z rosyjskimi lotnikami ląynik był 3:3, a z In- 
tendenturą 2 : 2i W obu wypadkach drużyn^ 
„Podchorążaka" cechowała wybitna nieudol­
ność pomocy i brak strzałów ataku.

AKS (Dęblin) zwycięża „Unię" (Lublin).
Amatorski KS u siebie pokonał 5:1 (1:0) 

RKS „Unię" (Lublin) będąc zespołem lepszym 
pod każdym względem.

Spotkanie rezerw zakończyło się również 
przegraną gości 0:5 (0:1).

Zawody o puliar mjr Salomona.
Turniej siatkówki i kbszykówki urządzony 

staraniem OZPR o nagrodę przechodnią mjr Sa­
lomona wygrała „Lubliniczanka" przed „Pod- 
chorążakiem" i AZS-em. Udział brało 12 klu­
bów w tym dwa z poza. Lubljna: AKS Nałę- 
ciów, i IOSO Cheim. Organizacja słaba. Po­
ziom źadawalniający.

T. K.

Dobrzykowskiego, spotkanie Koziołek (W) 
Bidzińskl kończy sie remisowo; Frankowski 
znokautował Dobka w trzeciej rundzie; Sts- 
fankiewicz wyraźnie górował, nad Wojnowskim 
(W) 1 wygrał na punkty; Vogt (W) i Strze­
lecki (S) stoęzyli ciekawa walką zakończoną 
zwycięstwem. Vogta. Raczej remis byłby od­
powiedniejszy w tej walce. Jarecki (W), sta­
ry rutyniarz wypunktował ambitnie walczące­
go Skolasińskiego; Sobczak (W) zwyciężył z 
Niedzielskim na punkty. Szymura wygrał wal­
kowerem, gdyż jego przeciwnik Sobieralski 
do walki sie nie stawił.

sportowcy we własnym zakresie. Fachowej 
pomocy i rady zazwyczaj udzielał jakiś za­
przyjaźniony stolarz, szewc, siodlarz czy ry­
marz. Uważam, że i dzisiaj nie jest tak tru­
dno wyszukać na wsi rzemieślników, którzy 
za zwrotem kosztów własnych, chętnie wyko­
nam wszelkie urządzenia do ćwiczeń i gier . 
sportowych jak: slupy do siatkówki, słupy z 
z tablicami i koszami do koszykówki, bramki 
do piłki nożnej, szczypiorniaka czy hazeny, 
skocznie ze stojakami i poprzeczkami, łodzie, 
kajaki i narty w . domowym wyrobie. Gdy 
nad domowym wyrobem sprzętu sportowego 
czuwać będzie fachowiec, można liczyć nawet 
na duże oszczędności.

Z kolei przejdźmy do kryterium zdrowot-
IBśności sportu.
g Ocena zdrowotności sportów — nie łatwa.
S Niektóre dają duże „plusy", inne zaś dają 
3 też „minusy", a powodują też nikiedy szko­
lę dy w zdrowiu młodzieży!

W planie pracy społecznej na wsi w dziale 
sportu i w. f. stawiam na pierwszym miej­
scu gry i zabawy ruchowe, pływanie i wio­
ślarstwo, jeśli są do tego odpowiednie wa­
runki zimą ślizgawkę na rzece, stawie czy 
jeziorze, saneczkowanie i narciarstwo, przy 
sprzyjających warunkach terenowych i... 
finansowych. • *

Przychodzimy wreszcie do kryterium 
wpływu ćwiczeń cielesnych na charakter.
A to jest ważne! Doskonalenie charakteru 
jest jednym z zasadniczych celów pracy spo­
łecznej nad młodzieżą wśród ludu. Bo mło­
dzież. wiejska, po opuszczeniu ławy szkolnej 
usiłuje dać folgę złym irtstynktom i pragnie 
skierować swój e „zainteresowania" w kie­
runku „wyżycia się" i dostaje się przez to 
„w objęcia demoralizacji" z rozmaitych- po­
wodów. Tu w sukurs przybywa dobrze zor­
ganizowane życie sportowe, wpływające do­
datnio na doskonalenie silnej woli, męskości, 
człowieka.

Pozostaje jeszcze do omówienia kryterium 
oddziaływania sportu na masy. Sport wiej- 

_ski powinien się z tyrnWczyć. Bo inaczej —
= zejdzie na manowce. *Dlaczego? Wszelkie 
= emocjonujące widowiska sportowe w formie 
H zapasów, zawodów bokserskich, uprawianych 

dziko" i meczów futbalowych bez facho- 
= wego sędziego piłkarskiego kończą się za- 
Ś zwyczaj awanturą lub bójką. Należy temu, 
“przeciwdziałać! Wprawdzie tego rodzaju 

imprezy sportowe mogą podreperować „ka­
sę", ale również dobrze mogą rozwinąć nie­
zdrowe instynkty T. zw. „cyrk sportowy" 
paczy charaktery. A cyrku sportowego na­
leżałoby unikać w ruchu sportowym polskiej

Radziłbym zacząć pracę od podstaw tj. od 
gier drużynowych jak: palant, siatkówka, ko­
szykówka, szczypiomiak, hazęna i piłką no­
żna. Urządzenia do wymienionych gier spor­
towych można łatwo wykonać sposobem gos­
podarczym, bez większych wkładów pienięż­
nych.

Ponieważ praca na roli i w gospodarstwie 
domowym, ze względu- na jednostronność ru­
chów fizycznych usztywnia do pewnego sto­
pnia mięśnie — należałoby dać pierwszeń­
stwo ćwiczeniom gimnastycznym wg. syste­
mu Nielsa Booka (czytaj Buka), dyrektora 
Wyższej Szkoły Gimnastycznej w Ollerup 
(Dania). Należałoby omijać biegi długo­
dystansowe, bo praca rolnika daje wielkie 
możliwości do ćwiczenia wytrwałości. Raczej 
biegi krótkie i skoki ze względu na .potrzebę 
rozwinięcia szybkiej reakcji (przy biegu — 
start, przy skoku zaś w dal — rozbieg i od­
bicia nalćżałoby forsować w programie prta- 
cy sportowej na wsi. Tu możnaby nawet 
darować wszelkie skrupuły regulaminowe. 
Chodziłoby o to, by na wsi jak najwięcej 
„biegano i skakano". Ą że te biegi i skoki od­
bywają się w warunkach całkiem prymity­
wnych — nie szkodzi! I ńie szkodzi, gdy za­
miast stojaków do skoku w zwyż użyjemy 
płótu czy innego rodzaju ogrodzenia podwó­
rza, śtumetrówka zaś' będzie miała start i 
metę na tym samym miejscu.

Z innych sportów — winna wieś uprawiać 
pływanie, jako sport o wielkich walorach ćwi­
czebnych i higienicznych. Ten sport nie wy­
maga większych wkładów pieniężnych. Rów­
nież kolarstwo, jako środek lokomocji, któ­
rym często posługuje się wieś polska, godne 
jest polecenia. Zimą może być mowa o sa­
neczkowaniu na wzgórkach, o ślizgawce i o 
narciarstwie, oczywiście przy domowym wy­
robie nart.

W ten sposób ujęte kryterium sportu 
wiejskiego może spowodować, że na wsi za­
ginie typ człowieka o niezgrabnym wyglą­
dzie, zgarbionej postawie i powolnych - ru­
chach, podobnie jak w środowiskach miej­
skich zanika ^powoli (dzięki sportom) typ 
nerwowca, suchotnika, czy... g-ruk/asa.

Prof. J. Flisak (Katowice) 
instruktor JVF Kuratorium śhfskiego
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Balcer domaga sie demokratyzacji sportu
Redaktor „Kuriera Sportowego**0 rozmawia z mgr. M. Balcerem wielokrotnym reprezentantem 

i barw polskich
Wojna również i na odcinku sportu i wy­

chowania fizycznego pozostawiła swoje wido­
me szczerby. Duże zniszczenie sal gimnas­
tycznych i urządzeń sportowych w Poznaniu 
spowodowało Poznański ' Związek Bókserśki 
jak również szereg innych zrzeszeń i klubów 
do zwrócenia się do dyrekcji Studium Wycho­
wania Fizycznego z prośbą o zezwolenie na 
korzystanie z szczęśliwie ocalałych urządzeń 
sportowych uczelni. — Inne, tak zresztą li­
czne w Grodzie Przemysława sale gimna­
styczne, uległy mniejsjemu lub większemu 
zniszczeniu. t ,

Dzięki życzliwemu i pełnemu zrozumienia 
stanowisku instruktora Studium WF Uni­
wersytetu . Poznańskiego mgr.' Mieczysława 
Balcera, znalazł wymieniony związek jak i 
zainteresowane kluby pierwszorzędne przy­
jęcie oraz doskonałe warunki do ćwiczeń. Nn 
jedynej sali gimnastycznej Studium (drugą 
bowiem — prawdopodobnie zaszło tu jakieś 
nieporozumienie czy niezrozumienie -r- zaję­
ła Okręgowa Komisja Związków Zawodo­
wych na salę zebrań) — już rojno i gwarno; 
Kilkudziesięciu bokserów sparęinguje pod 
doświadczonym okiem instruktorów: olimpij­
czyka Felka Staińma i Franka Szymury.

Tutaj to po raz pierwszy w Poznaniu ze­
tknąłem się z wielokrotnym reprezentantem 
Polski w piłce nożnej (pamiętamy m. i. świe-, 
tny występ mgr. Balcera w meczu Polska— 
Jugosławia, który, dzięki, efektownej grze B. 
zakończył się wysokim zwycięstwem naszych 
barw), a zarazem drugim piłkarzem, ,po 
.wszechstronnym Wacku Kucharze, mistrzem 
Polski w dziesięciobóju. Jego popularność, 
i wszechstronność, mogąca , zainteresować 
każdego entuzjastę sportu a także nastrój 
najstarszej . uczelni wychowania fizycznego w 
Polsce, przez którą przewinęły się rzesze na­
szych znakomitych sportowców jak bracia 
Baranowie, Kurletto i in., a której to uczelni

. mgr Balcer jest wychowankiem i długoletnim 
pracownikiem, skłoniły mnie do skierowania 
rozmowy z nim na aktualny zawsze dla nas

' tematy zagadnienia wychowania fizycznego i 
sportu, które właśnie teraz nabierają specjal­
nego- znaczenia. Z tego też względu cenne 
uwagi naszego uprzejmego rozmówcy poda- 
jemy in extenso:

„Zadania i rola wychowania fizycznego i 
sportu w obecnej chwili są olbrzymią — pod­
kreśla z dobitnym akcentem nasz interloku­
tor. — Mamy do odrobienia sześcioletnią pra­
wie przerwę, z powodu której nie posunę­
liśmy się, lecz gorzej, bo straciliśmy dużo, a 
tym samym cofnęliśmy sić-

Trzeba więc intensywnie;wziąć się do robo­
ty, zaczynając niejednokrotnie od nowa. Nie- 

. mniej i ten okres nauczył nas czegoś. Skry­
stalizował się pbgląd na wartość wychowania/ 
fizycznego i sportu oraz zrozumienie, że mo­
gą one spełnić swe zadanie tylko wtedy, je­
żeli będą upowszechnione, należycie zorgani­
zowane i racjonalizowane. Zajmę się narazie 
pierwszym tylko warunkiem, którego nie 
spełniło wychowanie fizyczne i sport przed­
wojenny.

Chociaż bowiem sport był modny i popu­
larny ćwiczyły właściwie- nieliczne grupy za­
paleńców, masy natomiast ograniczyły swój 
udział dó przyglądania się wyczynom innych. 
Brak było zrozumienia dla zdrowotnych i 
społecznych wolorów sportu oraz zagadnienia 
koniecznej demokratyzacji tegoż w najszer­
szym tego słowa znaczeniu. Wszyscy powin­
ni mieć umożliwiony dostęp do ćwiczeń i nie 
powinno zbraknąć nikogo w szeregach ćwi­
czących. — A tymczasem trybuny pełne (na 
ostatnim meczu Wisła—Cracovia było około 
18 tys. widzów), a boiska świecą nadal pust­
kami.

Co powszechnie już zrozumiane i przyjęte 
.zostało w Danii i Szwecji, tego słaby zaled­
wie odhźwięk znalazłem na początku mojej 
kariery sportowej jako uczniak w parku Jor­
danowskim, a później na rozległych błoniach 
krakowskich w popularnej wtedy YMCA. 
Tam to do licznej samopas puszczonej mło­
dzieży podchodzili wykwalifikowani i wyro­
bieni sportowo i moralnie instruktorzy, z bo­
gatym doświadczeniem i sprzętem sporto­
wym, zJwsze /życzliwi, i pogodni, z miłym u- 
śmiechem na twarzy. Były to wprawdzie 
początki mojego sportowania — opowiada z 
widocznym ożywieniem, wspominając swe 
młode lata — mgr Balcer, lata, które pozo­
staną mi niezatartym wspomnieniem tych 
szczęśliwych „szczenięcych lat". Często póź­
niej odtwarzałem sobie ten obraz w, pamięci, 
tak bowiem w początkach wyobrażałem sobie 
demokratyzację sportu.

Poglądy moje i teraz zasadniczo się nie 
zmieniły a raczej uległy tylko ewolucji. Trud- 
noby je było tak jak. dawniej w kilku ująć 
ssłowach, zagadnienie to bowiem uległo rozsze­
rzeniu. Można najwyżej w tej mierze wysunąć 
pewne zasadnicze postulaty. I tak podstawą

demokrtyzacji powinno być odpowiednie uświa­
domienie społeczeństwa przez rozszerzenie wie­
dzy higieniczeńej i zrozumienie roli jaką wy­
chowanie fizyczne w tej dziedzinie winno ode­
grać.

Dalej stworzenie odpowiednich warunków, 
a więc duża ilość łatwo dostępnych, należycie 
urządzonych boisk do- ćwiczeń z Następem wy­
branych, świadomych swoich zadań i celu in­
struktorów. Problem ten łączy się ściśle z ko­
niecznością szkolenia kadr instruktorów, dla 
których nie wystarczą krótjde tylko kursy 
sportowe.-Nauka bowiem w dziedzinie wycho­
wania fizycznego poczyniła tak olbrzymie po­
stępy,, że kierownicze stanowiska w tym zakre­
sie powinni mieć ludzie odpowiednio do tego 
przygotowani studiami.

Ważną również jest sprawa opieki lekarzy 
sportowych, specjalnie w tym kierunku wy­
szkolonych. Przedwojenna bowiem opieka le­
karska, jak również wychowawcza strona spor­
tu dużo pozostawiały Tlt> żypzenia.

Konrad Mrozik

U pyogfsi nowych zadań

Specjalizacja-wrogiem powszechności sportu
Wychowanie fizyczne musi objąć masy młodzieży miejskie) i wiejskiej

Jesteśmy u progu nowych zadań. Przypada 
nam budować i organizować zniszczone przez 
okupanta w. f. i sport od podstaw. Od tego, 
na jakie pchniemy tory życie sportowe, zale­
żeć będzie przyszły rozwój i charakter sportu.

Największą naszą troską w organizowaniu 
spórtp polskiego jest jego 'powszechność. Po­
wszechność w., f. — to zagadnienie nie nowe. 
Oznacza ono dążność do usportowienia mas na

PZB komunikuje
Komunikat Nr 1 Wydziału Spraw Sędziowskich Polskiego Związku 

Bokserskiego
1. Wydział Spraw Sędziowskich podjął po

6. letniej przerwie na now.o swoją działalność, 
wobec czego uprasza się wszystkie okręgi aby 
podały natychmiast • adresy i składy osobowe 
Okręgowych Wydziałów Spraw Sędziowskich.

2. Wszyscy sędziowie związkowi PZB winni 
najpóźniej do dnia 1. 9. br. przedłożyć WSS, 
PZB swoje legitymacje sędziowskie, celem 
przedłużenia ich ważności.

Do przesłanej legitymacji należy dołączyć 
znaczek pocztowy na zł 2. ,W razie braku le­
gitymacji należy przesłać 2 fotografie oraz do­
kładne dane personalne.

3. Z dniem 1. 9. 1945 r. sędziować zawody 
mogą tylko sędziowie posiadający przedłużo­
ną legitymację sędziowską i wyznaczeni 
przez odnośny Qkręgowy Wydział Spraw Sę­
dziowskich wzgl. przez Wydział Spraw Sę­
dziowskich PZB.

4. Okręgowe Wydziały Spraw Sędziowskich 
wzgl. wyznaczeni komisatze winni również do 
dnia 1. 9. 1945 r. przedłużyć legitymacje sę­
dziom kandydatom.

5. Wzywa się wszystkich sędziów^ związko­
wych jak i sędziów kandydatów do podania 
Wydz. Spraw Sędz. PZB ich miejsca zamieszka­
nia oraz przynależność klubową.
dziowskie:
, 6. Uchwalono pobierać następujące taksy sę­
dziowskie:

a) za zawody międzyklubowe zł 50—
b) za zawody międzynarodowe i

międzymiastowe zł 100.—
Taksy sędziowskie .winne być zainkaeowane 

przez wyznaczonego sędziego-delegata i prze­
słane za zawody międzyklubowe do Wydz. 
Spraw Sędz. danego OZB a za zawody między­

Pierwszy start wodniaków poznańskich
Znaczny wyłom w szeregach pływactwa po­

znańskiego poczyniła wojna, a szczególnie na­
jeźdźcy spod znaku „herrenvolku“. — Jąskra- 
wem tego dowodem codopiero rozegrane mi­
strzostwa okręgowe, do których stanęli za­
wodnicy iażawodniczki pięciu klubów, mianowi­
cie K. S. San., który licznie reprezentowany 
zdobył mistrzostwo okręgu z 846 pkt., przed 
Z. W. M. — 697 pkt., „Wartą 556 pkt. oraz 
prowincjonalnym K. Kł S. Krotoszyn — 224 
pkt. i Z. W. 51. Jarocin — 8pkt.

Miłą niespodzianką — to liczny start mło­
dzieży, która po systematycznej zaprawie, mo­
że wyniki swoje znacznie poprawić. „San" wy­
grał przede wszystkim dzięki wygraniu kilku

Nie lepiej prawdopodobnie przedstawiać się 
będzie sprawa ta i obecnie. Potrzebne jest 
więc bezwzględne zrozumienie dla tych spraw 
a zarazem konieczna współpraca naczelnych 
organizacyj sportu,z wyższymi ośrodkami szko­
leniowymi, jakimi są uczelnie wychowania fi­
zycznego..

Trzeba bomem wykorzystać cały dorobek 
naukowy jak i doświadczalny, który gwaranto­
wać może jedynie naturalną linje rozwojową 
wychowania fizycznego i sportu".

Tymi kilku ogólnie, ■ lecz głęboko ujętymi 
zagadnieniami zakończyliśmy naszą pierwszą 
rozmowę. Mam jednak zapewnienie, że za na­
stępnym naszym widzeniem podzieli się mgr. 
Balcer dalszymi swoimi spotrzeżeniami, prze­
życiami i wspomnieniami sportowymi, z któ­
rych niewątpliwie skorzysta cała młodzież, 
która masowo garnie się do szeregów sporto­
wych.

T. Paczkowski

wzór państw o wysokiej tradycji sportowej 
(Szweeja, Anglia, Finlandia). Wychowanie fi­
zyczne musi objąć masy młodzieży tak miej­
skiej jak i więjskiej. Przełamać trzeba nie­
zrozumienie pptrzeb w. f. na wsi.'Postawa 
władz państwf w. f. centrali organizacyj mło­
dzieżowych, związków i klubów sportowych za- 
decyduje o tym, czy nasz odrodzony ruch spor­
towy pójdzie drogą upowszechnienia, czy też

miastowe, międzynarodowe i wszelkie inne do 
Wydz. Spraw Sędziowskich PZB na ręce ob. 
Karola Bielewicza w Poznaniu przy ul. Doli­
na 2, m. 5.

7. Sekretariat Polskiego Związku Bokser­
skiego jak i Wydz. Spraw Sędziowskich znaj­
duje się obecnie w Poznaniu przy ul. Doli­
na -2, m. 5.

Polski Związek Bokserski 
w Poznaniu

(—) Karol Bielewicz (—) Wincenty Urbaniak
Przewodniczący Sekretarz

♦
Komunikat

Pomorskiego Okr. Zw. Bokserskiego.
Wszystkie kluby sportowe Okręgu Pomor­

skiego (wojew. pomorskie i morskie) winny 
do dnia 15 sierpnia 1945 r. zgłosić pisemnie 
swe sekcje bokserskie z podaniem:

a) dokładnego adresu możliwie z telefonem,
b) składu osobowego sekcji bokserskiej,
c) spisu wszystkich zawodników,
d) kto prowadzi treningi i czy posiada dy- 

. plom przodownika, instruktora, wzgl.
trenera PZB,

e) kto jest sekundantem i czy posiada legi­
tymację PZB,

f) miejsce lokalu i terminy, gdzie odbywają 
się treningi.

Wszelkie imprezy bokserskie urządzane 
przez kluby muszą być zgłoszone na 10 dni 
przed terminem w myśl p. 21 regulaminu 
sportowego ęZB. Na życzenie deleguje się ko­
misję sędziowską.

Komisarz Pom. OZB
(—) Ludwik Krupa 

Bydgoszcz, ul. Gdańska 21.

konkurencyj zespołowych — sztafet. Do ro­
zegrania i ukończenia mistrzostw pozostały: 
bieg na 400 mtr i mecze piłki wodnej we 
wszystkich trzech klasach.

Należy przypuszczać, że Związek-dołoży sta­
rań, by zrzeszyć jak najwięcej klubów, których 
zawodnicy pod okiem trenera podciągną po­
ziom pływactwa do wyników przedwojennych, 
a z chwilą, gdy będą zawodnicy mieli do dy­
spozycji krytą pływalnię — staną się groźnym 
konkurentem dla pozostałych okręgów.

Szybko i sprawnie zorganizowane, pod naj­
lepszymi ambicjami powojenne mistrzostwa — 
niech będą dobrym prognostykiem na przy­
szłość.

Lorelock (Nowa, Zelandia) należał do naj­
lepszych biegaczy świata. W 1935 r. wygrał'

w' Ameryce „Milę stulficia“.

zejdzie n manowce specjalizacji i profesjona­
lizmu jawnego, czy też kryjącego się wstydli­
wie w księgach skarbnika klubu sportowego. 
Nie pomoże również nawoływanie do ćwiczeń, 
jeżeli nie 'rozbudujte się gęsto sieci boisk i u- 
rządzeń sportowych. Nie chodzi o kosztowne 
reprezentacyjne stadiony, ale o tanio urządzone 
boiska po miastach i wsiach. Tam gromadząca \ 
się młodzież będzie najlepszą propagandą na 
rzecz sportu.

Posiadanie pewnej ilości gwiazd czy asów 
sportowych nie świadczy jeszcze o poziomie 
w. f. danego kraju. Miarą powszechności ćsyi- 
czeń będą cyfry i statystyki ilości ćwiczących, 
urządzeń sportowych i przyborów. ^łie oznacza 
to bynajmniej zaniedbania poziomu i indywi­
dualnej sprawności sportowców. Instynkt wal­
ki i chęć współzawodnictwa pcha młodzież do 
mierzenia swych sił. Centymetr i sekunda po­
zostaną miarą, oznaczającą wynik. Będą też 
bodźcem do intensywniejs.zej pracy.

Należycie ująć i zorganizować masowy ruch 
sportowy w poczuciu obowiązku i zrozumienia 
powagi tego czynnika w dziedzinie zdrowia 
i wychowania Narodu — to cel podstawowy. 
Ciężar tej pracy muszą wziąć na barki organi­
zacje i kluby sportowe. Nie chciejmy przeto 
powtórzyć dawnych błędów, kiedy to zgłasza­
jący się do klubu sportowego musial wskazać 
pewien poziom i sprawność fizyczną, Co było 
.warunkiem przyjęcia go. Zadaniem trenerów, 
stróżów specjalizacji, było doprowadzenie i u- 
trzymanie. nielicznych sportowców na 
najwyższym' poziomie sportowym. Cel był. ja­
sny: błyskotliwy tytuł mistrzowski, osiągnięty 
przy akompaniamencie histerycznych okrzyków 
z trybun. Sport kobiecy wyeleminował spóro 
liermafrodytek, które posiadając budowę i mu­
skulaturę męską, przodowały w różnych dzie­
dzinach sportu kobiecego... Poco ?

Robiło się rekordy, filmowano gwiazdy spor­
towe, zestawiano listy najlepszych sportowców, 
świata. Kluby „ściągały" zawodników, dawały 
posady, „nie jedno" finansowały. Tymczasem... 
Przed mniej sprawnym a żądnym ćwiczeń mło­
dzieńcem były podwoje klubu sportowego zam­
knięte. O niego nie dbał nikt. Szkoda było cza­
su i pieniędzy! Pozostała dla niego ostatnia 
możliwość „sportowa"... bilet występu na boisko, 
„sportowy krój" ubrania, wyuczenie się na pa­
mięć nazwisk wielu asów, znajomość kilku fak­
tów z. ich prywatnego życia... Człowiek taki 
„zaśmiecał" boiska i robił obrzydłą atmosferę 
„sportową". Walkę ze specjalizacją prowadzi­
ło z powodzeniem harcerstwo, zaprowadzenie 
P. O. S-su i cortiz-częściej stosowane wieloboje.

Jeżeli organizacje, mające w programie swej 
pracy dział w. f. będą umiały porwć i zorgani­
zować masy, dać młodzieży urządzenia i sprzęt 
oraz instruktorów w. f. — spełnią niezawod­
nie zadanie. Wyplenią wroga powszechności 
w. f. specjalizację i jej pustą machinę — sport 
widowiskowy. Celem w. f. to przede wszystkim 
zdrowie i sprawność ogółu obywateli, potrze­
bne im w pracy codziennej dla kraju (sport 
społeczny). W ślad za osiągniętymi zasadniczy­
mi celami pójdzie trwały efekt: „narybek spor­
towy" wszechstronnie ćwiczonej młodzieży. 
Powiększą się wtedy kadry dobryclysportow- 
ców; przynoszących nam sławę. Sportowiec ten 
nie będzie z przypadku — wydadzą go druży­
ny systematycznie i wszechstronnie ćwiczących 
Taki wynik sportowy będzie trwały — będzie 
też sprawdzaniem poziomu sportowego i tę­
żyzny fiżycznej Narodu. ,

Mgr Konrad Mrozik
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Życiacys sp&ctauica
Rozmowa z Kazimierzem Osmańskim z Torunia

Kazimierza Osmańskiego zastaję w ogródku 
przy domu. Między krzami agrestu i porzeczek 
zbiera ostatnie owoce. Pomaga mu. troje 
jego dzieci.

Po krótkiej rozmowie wchodzimy do pokoju, 
na ścianach którego wiszą w ramach pod 
szkłem różne dyplomy. Między dyplomami 
oprawione-fotografie: Kazik nad porzeczką, 
jako fotbalista, przy rzucie do kosza, przy sto­
le ping pongowym, przy hokeju, jpko tenisi- 
sta, przy siatce, we wodzie. Zdjęcia w różnych 
pozach i strojach. Na zielonej podkładce nad 
biurkiem wisi 35 żetonów. W bibliotece masa 
dyplomów, zbiory czasopism sportowych od ich 
wydania do wojny 1939 r. i kroniki sportowe 
dzienników. Piękne albumy ze zdjęciami spor­
towymi, między nimi asy sportu polskiego. Cie- 
kawi mnie pamiętnik z wklejonymi wycinkami 
z gazet, w których wyczytać- można jego nazwi­
sko. Na wewnętrznej stronie okładki albumu 
biały orzeł na czerwonym tle a pod nim napis 
— z tym godłem narodowym na piersi bro­
niłem barw Polski na meczach z Anglią, 
Austrią, Ameryką, Egiptem, Irlandią, Litwą, 
Łotwą, Niemcami, Rumunią, Walią i Węgrami.

Na pierwszej stronie albumu krzyże pomy­
słowo przymocowane, a pod nimi wycinki; w 
których czytam: — Kazimierz Osmański wie­
lostronny sportowiec toruński został odznaczony 
brązowym Krzyżem Zasługi za działalność na 
niwie sportu. — Teń krzyż przyznano mu w 
roku 1938. Rok później uzyskł srebrny Krzyż 
Zasługi-a do wycinku z treścią jak powyżej do­
dano zdanie: W szczególności za propagowa­
nie sportu polskiego na terenie wolnego mia­
sta Gdańska. — Na jednej z dalszych stron wy­
cinek, w którym czytam: Czyn Osmańskiego, 
który wyrwał z objęć śmierci dwuch ludzi za­
sługuje na pełne uznanie. — Obofc, serdeczne 
podziękowanie uczniowi 6 klasy gimnazjalnej 
K. O. za uratowanie życia. Mieszkanie zdobi 
kilka figur, uzyskanych jako nagrody.

Osmański urodził się w Toruniu, w roku 4913. 
Pierwszej jazdy na łyżwach popróbował w 
czwartym roku życia. W dwunastym roku ży­
cia zdobywa pierwszy tytuł mistrza w swym’ 
życiu, tytuł mistrza szkół toruńskich w jeździć 
szybkiej na lodzie. Tytuł ten był' ziarnem ży­
cia sportowego, które wydało dujo owoców: W 
tym samym sezonie występuje w gimnazjal­
nym zespole hokejowym i grą nie ustępuje star­
szym kolegom- Cały sezon 1926' trenuje upar­
cie dwa dni w tygodniu na boisku, pozęstałe 
na podwórku domu, w którym mieszkał. Sezon 
treningu uwieńczył skokiem 1,64 m.

W roku 1927 skacze o tyczce 2,90 m i zja­
wia się na boisku jako fotbalista. 1928 zdo­
bywa mistrzostwo Pomorza szkół średnich w 
jezdzie Szybkiej na lodzie i gra w hokeja w 
drużynie TKS-u, prowincjonalnego mistrza Po­
morza. Kazik próbuje w pływniu i zadawala 
się wynikiem jak na poziom toruński 100 m 
stylem klasycznym min. 1,27. Zjawia się na 
korcie tenisowym w barwach TKLT Toruń, a 
te mistrzostwach Torunia lokuje się na trzecim 

' miejscu A-klasy. W piłkę _ nożną gra 
w B-klasowej .Jedności* i uchodzi za jed­
nego z najlepszych. W barwach KSM Toruń- 
Mokre gra w koszykówkę w kilkuletnim mi­
strzowskim zespole Pomorza, gra w siatkę i 
tenisa stołowego, zdobywając z kolegą klubo­
wym Knieciem zespołowe wicemistrzostwo Pol­
ski drużyn katolickich. Następne owoce, to je­
go rekordy życiowe: Skok w zwyż 1,76 m, o 
tyczce 3,31 m, w dal 6,47 m, 190 m 11,4, 800 m
2,02. W piłkę nożną, kosza, siatkę,' pingponga' 
gra nadal.

W roku 1936 miał pecha. Podczas meczu ho­
keja Pomorze—Prusy Wschodnie O. doznaje 
złamania obojczyka. Niemców reprezentuje 
wicemistrz Niemiec S. C. Rastenburg. Pomo­
rzanie wygrywają 2 :0. Obydwie bramki bije 
Kazik. Jak sam mówi — był to najdonioślej­
szy dzień w jego życiu. Lecz pech go nie opu­
ścił, swą wierność zatwierdził kontuzją kolana. 
O. wycofuje się z gry, ale nie z boiska; zostaje 
sędzią rzeczywistym w piłce nożnej, i uchodzi 
za jednego z najlepszych na Pomorzu.

Osmański dostaje się w skład reprezentacji ] 
Polski. Z maleńką rakietą staje do walk w 
różnych krajach Europy, gra na jej krańcach: 

• w Bukareszcie, Londynie i Rydzę. Pod zna-' 
Idem orła białego stacza 35 spotkań, poko-] 
ńuje Niemców Minchowa i Schmagera, Szwe­
da Jonsona, Litwina Dziudziulauskasa, Loty-i 
sza Schwindnigsa, Stanisa i innych. W latach i 
1936 i 1938 zostaje międzynarodowym
strzem Niemiec i Wolnego Miasta Gdańska.

Rok 1939. Jak ciężkie grzmoty odezwały 
Sie 'działa, popłynęła krew, Niemcy uwierzyli 
w pokonanie Polaków na zawsze. Aresztowa­
nia, wywóz na roboty. Ten sam los spotkał 
Osmańskiego. Lecz widły i łopata w „Pom- 
mem“ były również zaprawą.

Rok 1945, — rok klęski dla Niemiec. My 
Polacy zaczynamy od nowa. O. jest kapita­
nem pierwszego zespołu fotbalistów „Pomo­
rzanina" i jest jednym z najlepszych w zespole. 
Drużyna jego gra i zwycięża, a po‘ostatnich 
Bukcesach uchodzi za hajlepszą na Pomorzu.

Kazik z okularami na nosie biega, strzela i głów­
kuje raz jako obrońca, najczęściej jednak jako 
środkowy pomocnik. Jeżeli się atakowi nie 
klei to rwie się naprżód i jako szósty ich wspo­
maga. W spotkaniu tenisu stołowego Toruń—■ 
Inowrocław Osmański zdobył dla Torunia 
wszystkie możliwe punkty. ?. Często mówi o lo­
dzie i hokeju w następnym sezonie. W KKS

Climpi jeżyk - doktorem filozofii
KRAKÓW. Jeden z 

najbardziej popular­
nych sportowców kra­

kowskich, Paweł Stok, 
prof. gimn. i wykła­
dowca na Studium UJ, 
kierownik w. f. Pol­
skiej YMCA otrzymał 
w dniu 27 lipca na 
Uniwersytecie Jagiel- 

4 4 > - > lońskim stopień dók-
... '• tora filozofii z zakre-

3 , \ su historii za pracę
“ . naukowy pt. „Bitwa

pod Kliszowem w 1702 r." — Dr Stok, zawodnik 
drużyny koszykowej i siatkowej TS Wisła, na­
leży do czołowych naszych „koszykarzy". Od

Bokserzy bydgoscy przegrywają na Śląsku
Milicyjny Klub Sportowy (Katowice) - BKB (ZWM) Bydgoszcz 11:3

(Od własnego sprawozdawcy)

Reprezentacja bokserska Katowic 
(Milicyjny. KS)

W rozegranym w Katowicach meczu bokser­
skim między drużynami Milicyjnego KS Kato­
wice a Bydgoskim KB przy ZWM zespół gos­
podarzy odniósł zdecydowane zwycięstwo nad 
osłabioną brakiem Pietrasika i Nowaka dru­
żyną gości w stosunku 11 : 3. Na porażkę byd­
goszczan wpłynął niewątpliwie ponadto fakt, 
że drużyna miała poza sobą bardzo uciążliwą 
podróż, co odbiło się ujemnie na kondycji nie­
których bokserów. Zwłaszcza Zalewski wal­
czył poniżej normalnej formy.

Uzehuu&ićdudze!
Wojna poczyniła duże spustoszenia w poję­

ciach moralnych młodzieży.
Oderwana , od ognisk domowych, od law 

szkolnych 1 od Warsztatów pracy — skazana 
została młodzież przez czas trwania okupacji

1 Męczona w obozach koncentracyjnych, gnę- 
ibiona na robotach przymusowych w Niem­
czech, poniewierana na terenach okupowa­
nych — wykorzystywała z natury rzeczy sa- 
mej wszelkie drogi instynktu samozachowaw­
czego ratowania się od zagłady.

] Drogi, tę niezawsz.e i nie wszędzie zatrzymy­
wały się na przystankach Piękna, Prawdy i 

[Dobra a prowadziły częściej przez etapy, 
których znamieniem było zakłamanie i zło. 

i Instynkt samozachowawczy nakazywał mło- 
Jdzieży kraść —dla zaspokojenia głodu, kła­
mać — dla ocalenia życia.

[ Wojna się skończyła. Nikt nie godzi już 
w życie młodzieży, minął okres głodu, zabli­
źniają się rany fizyczne.

Otwarte pozostały jednak rany duchowe, 
nastąpiło wypaczenie szeregu pojęć ogólno- 
moralnych u naszych chłopców.

Wypaczenia myślowe trudniej leczyć ani- 
]źeli rany fizyczne, tyra 'więcej, że powołane 
ido leczenia tych ran starsze społeczeństwo, 
[również nie jest wolne od spowodowanych 
'przez wojnę takichże samych wypaczeń.

Młodzież wyrastała przeszło pięć lat bez 
opieki rodziców, bez. nauk szkolnych, bez 
dozoru przełożonych,. - samotnie lub w towa­
rzystwie mieszanym, rzadko dobrym a czę­
ściej złym, wegetowała o głodzie i chłodzie, 
pędziła Życie tropionej zwierzyny. *

Liążą i diugo ciążyć będą przeżycia tych

„Pomorzanin" Jest sekretarzem klubu, kiero­
wnikiem sekcji tenisu stołowego 1 hokejowej 
kapitanem pierwszej drużyny piłkarskiej. Jus 
dwadzieścia lat oglądają go toruńscy sympa­

tycy sportu na boiskach. Tobie Kaziku ślemy 
na tej drodze staropolskie „Szczęść Boże" do 
— srebrnego jubileuszu.

Czesław Mrowiński

1932 r. grał w repr. Polski. Po olimpiadzie 
1936 r. uznanie dla jego gry znalazło wyraz 
w dwukrotnym wyznaczeniu go do reprezen­
tacji Europy, a po III mistrzostwach' Europy 
w Kownie 1939 r., reprezentacja Europy 
mecz ze Stanami .Zjednoczonymi zawierała 
również nazwisko Stoka, jako jedynego Po­
laka.

Stella Gnezno- Czarni Poznań 
2;2 (1:1)

Rewanżowe spotkanie w* 1 Gnieźnie nie dało 
i tym razem rozstrzygnięcia. Obie drużyny o 
wyrównanym poziomie, pokazały dość inte­
resującą grę, obustronnie żywo prowadzoną.

Po powitaniu drużyn na ringu pozostali 
przedstawiciele wagi muszej Moczko (K) i 
Łada (B). W pierwszej rundzie Łada sku­
tecznie kontruje. Moczkę „odgryza" się celnie 
w drugiej rundzie, trafiając lewym. Pod ko­
niec rundy zarówno bydgoszczanin jak i Itatc- 
wiczanin slabpą. W trzeciej rundzie zryw Ła­
dy. Bydgoszczanin odnosi w zwarciu kontuzję 
okś, wskutek czego sędzia przerywa walkę 
dyskwalifikując Moczkę.

W wadze koguciej jtworek (K) uzyskał zwy­
cięstwo nad Borowiczem (B) na skutek kon­
tuzji odniesionej przez ostatniego. Sędzia o- 
rzeka zwycięstwo Tworka.

Walka Łady z Moczką.

at na młodych ludzkich umysłach.
Odzyskana wolność otworzyła młodzieży i 

ia rozcież drogi do Piękna, do Prawdy i do] 
Dobra.

Pchnąć młodzież na te drogi — oto zadanie [ 
klubów’’ sportowych, do których młodzież, 
stęskniona za sportem, tak chętnie się dzisiaj [ 
garnie.

Oto zadanie działaczy sporlęwych, kierow­
ników klubów, sbkcyj i drużyn.

Nie tylko oceniać chłopca miarą jego kon­
dycji fizycznej i zdolności sportowej lecz] 
spojrzeć mu głęboko w oczy, wyczytać w nich< 
jego myśli i skłonności, baczyć na jego zżeho-] 
wanie się, uważać na sposób wysławiania się.

Otwierać chłopcu oczy na istotę Piękna, 
nauczyć go umiłowania PrawdjS. przykładnie] 
wskazać mu Dobro.

Sączyć w bjjące młode serca, wytrwale,) 
nieustannie, kropla za kroplą — wiarę w] 
Ludzkość, w ideały Sprawiedliwości Społecz-i 
nej, uczyć od nowa rzeczy prostych a waż-] 
trych jak poszanowanie rodziców i starszych,• 
wzajemne koleżeństwo, pomaganie słabszym,, 
mówić częściej o walorach dodatnich naszego1 
Narodu, historycznie złączonego z pojęciami,

Sprawiedliwości,RównośćWolności,
słynnej cfłłym świecie naszej gościnności, i

mysły wysokie poczucie godności narodowej, i 
Podchodzić do młodych dusz i serc z duszą] 

i ze sercem i uzdrawiać młode dusze oraz1 
zdobywać młode serca dla tych ideałów, dla, 
których powstała znów wolna- Ojczyzna,1 
sprawiedliwa społecznie Polska Demokra-, 
tyczna. \

Stanisław Lehmann.

Walaslewlczówna 1, Jej pupilka Wiśniewska 
(Toruń). Torunianka przygotowuje się obec­

nie do mistrzostw Polski.

W wadze piórkowej* Różański (K) pragnie 
za wszelką cenę uzyskać rewanż nad Zalew­
skim za bydgoską porażkę. W pierwszej run­
dzie przeważa Zalewski, skutecznie punktując.

drugiej ślązak kilkakrotnie trafia, lecz hyd- ' 
goszczanin -po chwili słabości przychodzi do 
siebić. W trzeciej Zalewski finiszuje i trafia 
celnie przeciwnika. Pod koniec rundy do głosu 
przychodzi Różański, wywalczając remis.

W lekkiej towarzysze niedoli z Mauthausen 
Komuda (K) i Rinke (B) dostarczyli widowni 
dużo emocji.1 Rinke rozpoczyna, lokując błys­
kawiczne cipsy. Komuda nie przychodzi wo- 
góle do ciosu. W drugiej i trzecićj rundzie' o- 
braz walki się zmienia. Bydgoszczanin nie do­
pisuje kondycyjnie. Komuda nadrabia stracone' 
punkty i uzyskuje zwycięstwo. O ile Komuda 
raczej rozczarowł, to Rinke dowiódł, że w na­
stępnych walkach iw polepszeniu się kondycji 
fizycznej osiągnie niewątpliwie świetne 'wyni­
ki. Była to pierwsza walka bydgoszczanina 
po opuszczeniu Mauthausen. x

W pierwszej rundzie walki w wadze pół- 
średniej Stemicki (B) posyła Bielskiego (K) 
dwukrotnie na deski, przy czym jedynie gong 
ratuje ślązaka od wyliczenia. W drugiej run­
dzie oczekiwano, że Stemicki „wykończy" prze­
ciwnika. Tymczasem , po krótkiej wymianie 
ciosów gość nadziewa się na cios Bielskiego,

1 ląduje na1 deskach i jest k. o. 7 : 3 dla Katowic.
W drugiej walce wagi pólśredniej Grądkowski ' 
(K) załatwia „formalność" bijąc przez techn. 
k. o. rezerwowego zawodnika BKB Dąbrow­
skiego.

W wadze średniej Strużyna (K) wygrywa 
niesłusznie z Bednarzem (B). Po lekkiej prze­
wadze punktowej Strużyny w pierwszej run- X 
dzie, w drugiej, a zwłaszcza w trzeciej rundzie 
Bednarz skutecznie kontruje przeciWńika. 
Przyznanie zwycięstwa ślązakotfh należy uwa­
żać za dużą pomyłkę. Bednarz zasłużył conaj- 
mniej na remis, rejeli nie na wygraną.

W ostatniej walce dnia Pisafski stoczył wal­
kę pokazową z kolegą klubowym Chudzikiem. 
Mecz sędziował na punkty ob. SadłoWski ze 
Śląska, w ringu ob. Zaplatka.

Zygmunt Fąferek

' Rinke i Komuda, dwaj koledzy z Mauthausen.

Anglia — Rosja Radziecka 3:2

HAMBURG. ,Na' reprezentacyjhym. stadio- 
ie w Hamburgu odbył się wbbec nieprzeli­

czonych tłumów publiczności mecz piłkarski 
] pomiędzy reprezentacyjnymi zespołami armii 
1 angielskiej i sowieckiej. Zawody stały na 

wysokim poziomie technicznym'. W drużynie
1 radzieckiej doskonale grała linia' obrony, u 
i Anglików natomiast linia napadu odznaczała 
1 się świetnym zgraniem i celnością strzałów.
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Radziecki system Wychowawczo-sportowy (G. T. 0.)
Kultura fizyczna w Związku Radzieckim co- I 

stała podniesiona-do roli szkoły, która ma za- 
zadanie zrealizować ideał obywatela pracowni- I
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Nasz korespondent 
donosi ż Krakowa

— Rewanżowe spotkanie Wisła—Cracoria 
odbędzie się 26 sierpnia na boisku Cracorii.

W dniu 19 sierpnia reprezentacja piłkarska 
Krakowa rozegra równocześnie dwa spotka- 
mas'jedno w Warszawie, drugie w Poznaniu.

— „In vino vęritas" — to nazwa winiarni 
w Krakowie przy ul. św. Marka, którą zało­
żyli i prowadzą Roger -Verey i Jerzy Ustupski.

— Dr Jan Reyman, znany sportowiec i pił­
karz reprezentacyjny powrócił ostatnio z obo­
zu koncentracyjnego w Oświęcimiu i Nord- 
hausen. ,

— Z okazji 10-lecia istnienia Stadionu Spor­
towego w Krakowie odbędzie się 15 sierpnia 
kobiecy mecz lekkoatletyczny Śląsk—Kraków 
o nagrodę przechodnią twórcy Stadionu-inż. 
Bukowskiego.

— Zarząd Krakowskiego OZPN-u. zalecił 
klubom, aby na zawody z klubami miejscowymi 
nie pobierały wyższych cen biletów wstępu, 
niż te, jakie liczone były na zawody Garbar­
nia—Wisła tj. studencki i wojskowy 5 zł, 
wstęp 10 zł, trybuna boczna 30 zł, trybuna 
środkowa 40 zł.

— Mjr di- Stanisław Miełocb, znany dzia­
łacz i dziennikarz sportowy, powrócił do ro­
dzinnego Krakowa z obozu jeńców koło Lu­
beki.

— Reprezentacja Zakopanego uległa Wiśle 
krakowskiej w meczu piłki wodńej 3 :7% Wisła 
górowała grą zespołową. Wyróżnili się z Wi­
sły: Gryglewski, Brzeziński i Pietruczak, z 
drużyny zakopiańskiej: Kobylański, Kozak i 
Orlewicz (znany narciarz). Sędziował p. Adam 
Kowalski.

— Nawrati, Zygmunt; reprezentacyjny te­
nisista Lwowa i Krakowa, powrócił z obozu 
jeńców w Rzeszy i zapowiedział wzięcie czyn­
nego udziału zarówno w sporeię „białym", jak 
i przy reorganizacji sportów motorowych.

— W Krakowie powstała Centrala AZS-ów. 
W skład prezydium weszli: rektor AH żabiń­
ski, inż. Bujwid, mgr Balcer Miecz, z Poznania 
i Martinka z Łodzi.. Prezesem zcfctał wybrany 
Walter, sekretarzem Tucholski, skarbnikiem 
Rutkowski.

— Turniej międzyuczelniany w piłce nożnej 
rozegrany został w Krakowie o puchar rekto­
ra Akademii Handlowej Żabińskiego. W pier­
wszym dniu turnieju Akademia Handlowa po­
konała Uniwersytet Jagieloński 9:2 (4 :-l), 
Akademia Górnicza zremisowała k Politech­
niką 2:2 mimo kilkakrotnego przedłużenia 
gry (155 minut trwał powyższy mecz). W lo­
sowaniu Ak. Górnicza zakwalifikowała się do 
finąłu, w którym uległa Akademii Handlowej 
1:4 (0:1), zdobywając -puchar swego rek­
tora. Trzecie miejsce zajął v. o. Uniwersytet 
Jagielloński, ostatnie Akademia Górnicza.

— KS Cracovia wybrał\nowy zarząd w skła­
dzie: prezes: dyr. J. Kowalski,' wiceprezesi: 
dr Cząpnicki, dr Moroz, dr Turowicz, mjr But­
kiewicz, sekretarz: Zasadni, skarbnik: Periy, 
członkowie zarządu: inż. Bukowski, dyr.. Jaku­
bowski, Laurynow i Bucki, sąd honorowy: dr 
Cikowski, dr Kosiński, wiceprok. Kulesza, dr 
Pisęhinger, dr Szembek, rada seniorów: prof. 
Babulski, mjr Jachieć, dyr Kochanowski, Łuska, 
mjr dr Mieloeh, dr Pniewski, prof. Weysjen- 
hoff, Wiśniewski.

— Pawłowski Edward, dawny kierownik
sekcji hokejowej lwowskich Czarnych, wybra­
ny został kierownikiem sekcji hokejowej KS 
Cracoria. -

— Dr Wacław Sidorowicz, znany ongiś do­
skonały długodystansowiec, objął prowadzenie 
treningów lekkoatletycznych w TS Wisła, Kra­
ków. Dr Sidorowicz oprócz codziennych! czyn­
ności w Poradni Sportowej jest również wy­
kładowcą na Studium WE w Krakowie.

— Flakowiczównn, mistrzyni Polski w kuli, 
zgłosiła swój akces do sekcji lekkoatletycznej 
KS Crhcovia. '

— W Krakowie rozpoczęły się w niedzielę, 
29 lipca zawody eliminacyjne o mistrzostwo 
Krakowskiego Okr. Zw. Piłki Nożnej, 'które 
potrwają do końca września br. Bierze udział 
w łych rozgrywkach 54 kluby, podzielone na 
5 grup. Cracoria, Garbarnia, Wisła, Krowo­
drza i Wieczysta zpajdują się na pierwszych 
niiejsćach wtych grupach.

— Krakowski OZPN opodatkował wszy­
stkie kluby rozgrywające zarody eliminacyjne 
w dniu 29 lipca dopłatą 1 zhdo każdego biletu 
celem zebrania funduszu na koszta leczenia 
bramkarza Cracorii Pawłowskiego Władysła­
wa, który przed kilku tygodniami uległ na za­
wodach skomplikowanemu złamaniu nogi, wy­
magającemu długotrwałego i kosztownego le- 
ezenia. T. g.

ka i żołnierza. Po wielu latach doświadczeń — 
w roku 1939 wykończono ostatecznie nowy sy­
stem tworzenia kpi tury fizycznej, oparty ftia 

„Kompleksie Gotow k Trudu i Abaro- 
(G. T. O.) czyli „Gotów do Pracy i Obro-,

ny“.
Hasło to wytycza cele wychowania fizycźne- 

> w Z. $. R. R. Droga do osiągnięcia tego celu 
prowadzi przez drabinkę sprawnościową o 
trzech głównych i dwóch specjalnych szcze-. 
blach, t więc: 1. B. G. T. O. zdano i dla ta­
lentów „otliczno* (celująco), 2. G. T. O. I-go 
Stop. 3. G. T. O. Ii-go stop, (zdane) i dla ta­
lentów G. T. O. Ii-go stop, otliczno (celująco).

Kolejne uzyskiwanie określonych minimów 
każdego z powyższych kompleksów ćwiczeń 
sportowych, równa się wspinaniu po szczeblach 
kultury fizycznej.

Kompleks B. G. T. O. i odp. oznaka meta­

Normy do wyboru
lunforzy Dziewczęta

Uwagi
zd. calumcy zd. celująca

1. Kultura fizyczna w ZSRR Według spec, programu Program 1.
2. Higiena, pierwsza pomoc, samo- Program 2.

kontrola
3. Gimnastyka: (do wyboru), 8 ćw komb. 8 ćw. ko mb,' Program 3.

a) 8 ćwiczeń wolnych prostych ćwiczeń prostych ćwiczeń to
b) wspinanie po linie 3 m 5 m 2 m 3 m
c) musztra wojskowa Czerwonej

4. Bieg 100 m z przeszkodami 28 sek. 24 sek. 33 sek. 28 sek. Program 4.
5. pływanie bez mierzenia czasu 50 m 100 q 25 min. 50 m Dowoln. stylem
6. a) bieg narciarski 3 km 22 min. 18 min. — — Dla okolic

lub dla dziewcząt 2 km w- 18 min. tfi min śnieżnych
b) marsz 10 km 2 g. 20 m 2g.20m. 2 g. 20 m. 2 g. 20 m. Dla okolic bezśn.
c) turystyczna wycieczka. 20 km 20 km 15 km 20 km Program 11.

I. grupa (szybkość) ' *
1. Bieg 60 m 9 sek. 8,4 sek. 10 sek. 9,4 .sek. Na terze * , 4
2. Bieg 100 m 14,6 sek. 13,8 sek. 16 sek. 15,2 sek. o nawierzchni
3. Plywąnie 25 m 27 sek. 25 sek. 30 sek. 28 sek. Dowolnym st ze

st główn. wprzód
4. Bieg łyżwiarski 100 m 16 sek. 15 sek. 17 sek. 16 sek. Na dowolnych

II. grapa (zwinność) łyżwach

1. Gimnastyka przyrządowi DwÓjbój: skok' podporem i do Program 3.
(poręcze, kółka, drążek, koń) wyboru jeden z przyrządu

2. Akrobatyka •8 ćw. 5 ćw, 8 cw. 5 ćw. Program 3a.
3. Skok w dal z rozbiegiem 3,80 4,30 8,10 3,40
4. Skok wzwyż 1,10 1,25 .lm , 1,10

III. grupa (nawyki rzucania i celność)
28 m <35 m 18 m 22 m

2. „ oszczepem (600 gr) 23 m iSom 13 m - ,18X0.
3. „ dyskiem (1 kg) 20 m 25 m , 13 m 18 m
4. „ piłką uszatą (1 kg) 27 m 32 m 1§ m 25 m
5. Strzelanie z broni małokalibrowej 40 p. 42 p. 40 p. 42 p.

Odległość 25 m położenia leząc.
3 próbne i 5 w konkursie

6. Wybijanka (gawotki) lołigur <O wyt 40 wyt — *
IV. grupa (wytrzymałość) • -

1. Bieg 100 pa 3,45 3,30 — —
Bieg 500 m — • — 2,05 1,55

2. Pływanie 200 m 5 min. 4,30 — —
Pływanie 1Ó0 m — ; — 3 min- 2,40

3. Wioślarstwo 1 km z powrotem tl min 9 min. — —
Wioślarstwo 6 km z powrotem — — 8 min. 7 min.

4. Narty 5 km 33 min. 30 min. — —
Narty 8 km — - —. 23 min. 21 min

5. Łyżwy wyścigowe. 1000 m 3,30 2,10 2,40 2,25 - s . • '
Łyżwy zwykłe 500 m 1,20 , 1.10 • 1,30 1,20

6. Rower 5 km 20 min. 16 min - V —. Po dowolnej
Rower 3 kra — __ 15 min. 12 min. drodze

7. Gry sportowe: ..
chłopcy: piłka nożna, hokej, ko- Na zdano-uczestnictwo w 5 meczach
szykówka, szczypiorniak na celująco w 8 meczach. Muszą
dziewczęta: koszykówka, hokej, być to oficjalne spotkania.
i szczypiorniak

V. grupa (odwaga)
1. Równoważnie (przejście po burcie)

na wysokości 1,50 m 1,70 m 1,50 m 1,70 m Przejść 8 m taiji
i z powrotem
nie dotykając
ręką bumy

2. Skok do wody z wysokości 2 m . Dowolnym sposo-
bem, ale prawidł.

3. Skok narciarski 6 m 8 m — — Z ćwiczebnej
4. Zjazd z góry na nartach (slalom) trampoliny

Dług, zjazdu 40 m Dług, zjazdu 25 m Program 10. /
skłon 25-^30® skłon 25—300
2 bramki plon.

5. Skok ze spadochronem z wieży i poprzeczne f
6. Jazda konna ł skok 2 skoki 1 skok 2 skoki Wysokość 25 m

Umieć Umieć Umieć Umieć
kierów. klerów. kierów. kierów.
konjem i pok. koniem i pok.

. przeszk. przeszk.
Umieć przejść z kroku

na kłus 1 następnie galop l odwrotnie
przeszkody 2 wysok. 70 cm

, b rów szer. 1,5 m

Kompleks przygotowany B. G. T. O. w swej 
pierwszej części norm obowiązkowych ma dać 
młodzieży wiadomości zakresu kultury fi­
zycznej i opanowanie ćwiczeń o ■ charakterze 
użytkowym. /

Druga część kompleksu t j. normy do wybo­
ru mają ,prócz wartości fizycznych, wyrobić 
cechy moralne: szybkość, zwinność, dokładność, 
celność, wytrzymałość i odwagę.

lowa z biegaczem na tle gwiazdy, zębatym ko­
łem i czerwonym sztandarem z nazwą komplek­
su jest przeznaczona dla młodzieży obojga pici 
od 14 do 16 lat włącznie. „Bądź Gotów do Pra­
cy.i Obrony" ma przygotować młodzież do pra­
cy sportowej w zakresie koihpleksu „Gotów do 
Pracy *i Obrony".

Tablica norm B.G. T. O. dzieli się na dwie 
części: Pierwsza część obejmuje 6 norm, z 
których tylko trzecia i szósta posiada war- 
janty do wyboru, inne natomiast trzeba zdać 
w przepisanym porządku.

Druga część zawiera 5 grup, z których wy­
biera kandydat najodpowiedniejsze dla siebie 
ćwiczenia i zdaje je. Razem więc musi zdać 
na oznakę B. G. T. O. 11 .norm.

W skład grupy obowiązkowej wchodzą na-\ 
.stępujące normy: ■ ■

Tablica norm na B. G. T. O.

Programy ćwiczeń fizycznych szkoły począt­
kowej i pó.łśredniej oraz wszelkich organizacyj 
młodzieżowych są zbudowane na podstawie *e- 
go kompleksu.

Uczniowie, którzy kończą 7-mą klasę szkoły 
półśredniej, zdają normy kompleksu B. G. T. O., 
co stanowi ich małą maturę sprawności fizycz­
nej. Narybek juniorek! w stowarzyszeniach
jest obowiązany do ukończenia 16 lat zdać te

normy, aby mieć praw- do miana dojrzałego 
sportowca i brać udział w zajjodach senfbrów.

Dla wieka dojrzałego.dostosowano kompleks 
t. zw. G. T. O. I-go stopnia. Dzieli się on tak 
jak B. G. T. Q, na normy obowiązkowe i do 
wyboru. Norm ■ obowiązkowych jest 8 (bo do­
chodzi bieg na 1000 m. i strzelanie) i bagdziej 
zmilitaryzowanych np. bieg z 150 m. z prze­
szkodami z karabinem, pływanie w ubraniu, 
znajomość topografii, chód na J25 km. i narty 
10 kim. Grup do ćwiczeńdo wyboru jest dla. 
kobiet t ’le, ile w B. G.ST. O. —5, a dla męż­
czyzn 6, bo dochodzą jeszcze ćwiczenia siłowe 
szóstej grupy. ' ,

Minima ćwiczeń są dostosowane do płci i1 wie­
ku. Dla mężczyzn od 17——,3Ó łat, 31—40 lat, 
ponad 41 lat. —- Dla kobiet od 17—25 lab, 25— 
32 lat, ponad 33 lat.

Program szkoły średniej t. zn. 8, 9 i 10 
klasy jest opracowany metodycznie i według 
wszplkich zasad systematyki na podstawie te­
go kompleksu G. T. O. Irgo stopnia.

Programy stowarzyszeń również opierają się 
na tym kompleksie, ^panowanie kompleksu 
G. T. O. I-go stopnia daje młodzieży najroz­
maitsze uprawniehia, bo stanowi dowód jej 
dojrzałości kulturalno-fizycznej.

Kompleks G. T. O. Ii-go stophia jest prze­
znaczony dla tych, którzy pragną •wnieść się 
ponad przćciętny poziom kultury fizycznej. 
Budowa tego kompleksu jest podobna do po­
przednich, tylko grup do wybory jest 8. Wszyst­
kich norm należy zdać 16.

Ma on podobnie jak B. G. T. O., minima na 
„zdano"- i na „otliczna" (celująco). Poziom 
pierwszych równa się minimum' „B“ klasy — 
członków P. Z. Lekko-Atletycznego. Poziom 
minimów celująco równa się minimom ,>A“ kla- 
również bardzo wysokie.
sy. Minima innych sportów tego kompleksu są

Twórcy tego systemu zdawali sobie sprawę, 
że bez szeroko) zakrojonej pracy wyszkolenio­
wej nie osiągnie się rezultatów. Przewidzieli 
też, że na papierze może być tysiące „znacz- 
kistów" (jak to miało miejsce z.P. O. S.), a w 
rzeczywistości kultura fizyczna nie będzie się 
rozwijała.

Przeszkolili więc specjalnych instruktorów 
do prowadzenia pdwszechnego wychowania fi­
zycznego. Stworzyli ogromną pojnocniczą lite­
raturę sportową, która obejmuje wszystkie ga­
łęzie sportu, dając instruktorom i kierownikom 
sportowym gotowy materiał ćwięjebny i udzie­
lając wyczerpujących wskazówek i rad odnoś­
nie realizacji systemu G. T. O.

Wprowadzono także kontrolerów, którzy ma­
ją prawo każdego kandydata na otrzymanie 
znaczka przeegzaminować. Odnośne rozporzą­
dzenie Wszechzwiązkowego Komitetu Fizkul- 
tury i Sportu ściśle określaj:, porządek (egza­
minów) prób sprawności'fizycznej.

Próby te najczęściej są realizowane w for­
mie masowych zawodów sportowych. M. |

Zawody kolarskie 
na dystansie ISO km

Na szosie Moskiewskiej odbyły się mistrzo­
stwa kolarskie Związku Radzieckiego.'1 Trasa 
150 km. Udział Wzięło 33 kolarzy, pretendu­
jących do tytułu absolutnego mistrzą kolar- 
skiegoZSRR. W wyniku zawodów „czempio- 
nem rowerowym" został B. Czistjakow, członek 
tow. sportowego „Spartak". Tylko o pół koła 
był w tyle od niego wicemistrz Ń. Pietrow z 
Leningradu i o całe koło, F. Taraczkow z Mo­
skwy, który zajął trzecie miejsce.

Sport w Związku Radzieckim

Letnie ireningi narciarzy
Na wysokości 4.000 m ponad poziomem mo­

rza na zboczch Kazbeku odbywa się letni zjazd 
lepszych narciarzy Związku Radzieckiego. 
Sportowcy uprawiają treningi na: polach, po­
krytych wjecznym śniegiem, korzystając ze 
specjalnie urządzonych skoczni i trasy zjazdo­
wej.

O puchar / 
Związków Zawodowych

110 drużyn piłki'koszykowej uczestniczy w 
zawodach o puchar TZCSPS — tradycyjną na­
grodę przypadającą corocznie iRiszym męskim 
i żeńskim drftżynom sportowym towarzystw 
Związków Zawodowych.

Nowe rekordy pływackie
6 nowych wszechzwiązkowych rekordów u- 

stanowiono na odbywającym się obecnie w 
Męskwie turnusie szkolno-treningowym lep­
szych pływaków kraju. W. Uszakow (Tow. ’ 
Torpedo) dystans 400 m przepłynął w stylu 
„crawlowym" w czasie 4 min. 44,9 śek., bijąc' 
tym samym o 1,5 sek rekord europejskich pły­
waków. Lepsze wyniKl. osiągnął toż Z. Sze- 
lcszniewoj (Zenit). Zasłużony mistrz sportu 
L. Mieszków przepłynął 100 m stylem „.butter- 
£ly“-motylkowym w czasie 1 min. 6,3 sak.
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41 oseftl wioślarskich i 25 osad kajakowych startuje w mistrzostwach PolsKi w Bydgoszczy

Sobieraj (wicemistrz świata) weźmie prawdo­
podobnie również udział w regatach 12 bm. 

w Bydgoszczy.
Wieczór zapada...
Na przystani wioślarskiej ZWM ruch nie­

bywały. Co chwila wracają łodzie z treningu. 
Rozlegają się słowa komendy trenerów. Na 
pomost wschodzą zawodnicy, sprawnie biorą 
łódź, na barki i wnoszą do szałasu. Nad­
jeżdżają roześmiane wióślarki. Usłużni ko­
ledzy klubowi pomagają im lądować. Okrzyki* 
nawoływania, śmiech,' gwar. Po 6 latach przy­
musowej przerwy wioślarska Bydgoszcz tętni 
życiem. Obok znanych sprzed wojny sylwe­
tek — nowe; młodzieńcze postacie. Wśród nich 
komendę Sprawują popularni instruktorzy — 
Cegielski i „tata" Brzeziński.

Kiedy nad basenem taki nich — i wewnątrz 
szałasu nie mniejsze ożywienie. . Na tarasie 
i w salkach zebrania, obrady, posiedzenia. Dzia­
łacze wioślarscy i kajakowi pracują. Przecież 
to już w najbliższą niedzielę regaty o mi­
strzostwo Polski, ,/nafli organizatorzy chcą, 
aby tak jak przed wojną regaty w Bydgoszczy 
nie tylko pod względem sportowym, ale i orga­
nizacyjnym stały na wysokim poziomie.

Na tarasie szałasu przy zapadającym zwolna 
zmroku obraduje komisja imprezówo-gospodar- 
cza sekcji wioślarskiej BKS pod przewodnic­
twem ob. Czesława Dratwińskiego. Wszyscy 
starzy znajomi znowu się spotkali i chcą 
wspólnie pokonać te trudności, jakife nasuwa 
urządzfenie regat wobec zniszczeń w urządze­
niach regatowych, których dokonali Niemcy. 
Brakło wśród organizatorów tym razem śp. 
dyr. Żewickiego, który padł ofiarą terroru 
,piazich". x i

Tory regatowe w Łęgnowie będą na czas 
doprowadzone do porządku. Braknie trybun, 
lecz inne urządzenia zostaną wybudowane. Pre­
zydent miasta ob. Szukszta poszedł wioślarzom 
na rękę i miasto przyjęło na siebie połowę 
kosztów prac renowacyjnych.

Moskwa czci „Dzień Sportowca Związku Radzieckiego

Olbrzymie tiuiuy zaległy Plac Czerwony obok Krem! w Moskwie. Tego dnia stolica Związ­
ku Radzieckiego była w nocy iluminowana powodzią świateł, reilektorów i ogni sztucznych.

Regaty wioślarskie i kajakowe o mistrzo­
stwo Polski rozpoczną się w niedzielę 12 bm. 
o godz. 14. Dojazd dla publiczności zapewnio­
ny statkami Żeglugi Polskiej o godz. 11, 11,30, 
12 i 12,30.- Poza tym ma iść pociąg popularny 
„Orbisu". Poczta stawia do dyspozycji pu­
bliczności trzy duże autobusy. Na miejscu ma 
być zapewniona obsługa informacyjna, nad 
którą czuwać- będzie „stary znajomy" — ob. 
Malicki.. , •

W salce ZWM obraduje organizator imprezy 
Pomorsk: Związek Wioślarski pod przewod­
nictwem ob. dyr. Czajkowskiego. Na stole pu­
chary i statuetki, nagrody dla zwycięzców, 
ufundowane przez różnych entuzjastów sportu.

Zgłoszenia zostały zapiknięte i ob. Cegiel­
ski referuje stan rzeczy, W sumie odbędzie 
się 11 biegów wioślarskich i 8 -biegów kaja­
kowych. Startują ośro.dki: Kraków* Kalisz, 
Włocławek, Toruń, Barcin, Inowrocław Krusz­
wica, Żnin i 6 klubów . bydgoskich. W sumie 
na regatach wgbęgnowie zobaczymy w naj­
bliższą niedzielę 41 osad wioślarskich i 25 osad 
'kajakowych. *

Mistrzostwa wioślarskie:
' Czwórki — startują BKS, Kolejowy K. W: 
i Kaliski K. W.

Jedynki — AZS Kraków — Verey ma za­
pewnione mistrzostwo i samotnie przejedzie 
ti*asę.

Cjgwórki pań — sytuacja podobna, dla osady 
BKS nie znalazła się. konkurencja.

Dwójki podwójne: AZS Kraków (Verey 
i-Ustupski) zmierzy się z Kaliskim K. W.

ósemki będzie to najciekawszy bieg dnia, 
startują BKS, Kolejowy K. W. i Kaliski K. W.

Mistrzostwa kajakowe
Jedynki pangw — startują Kolejowy ,K. W.

Sport na codzień w Krakowie
Dwadzieścia pięć eliminacyjnych zawodów 

piłkarskich, pierwszy międzynarodowy występ 
piłkarzy czeskich, mecz tenisowy Kraków— 
ftódź, w którym"brali udział: Hebda, Z. Ję­
drzejowska, Olejniszyn, Skonecki, Hopain, Sze- 
raucówna, Łabużek, Herbst, Przedpełski i Mał- 
cużyński — zawody lekkoałetyczne z udziałem 
AZS-u Łódzkiego, zawody eliminacyjne w 
grach sportowych o' puchar KOZPR — święto 
sportowe- PW w pobliskioh Węgrzcach — oto 
program jednej niedzieli w Krakowie. Do­
dajmy do tego, że w ciągu tygodnia rozegrano 
już szereg, spotkań piłkarskich i* w grach spor­
towych — a na najbliższe dni (tj. wtorek i 
środę) przewidziany jest występ chorzowskie­
go AKS-U/i mecz pływacki 'Cracovia—Wisła 
o puchar śp. E. Cetnarowslriego, a będziemy 
mieli użasadnienie tytułu: „Sport'na codzień". 
Zaiste osiołkowi w żłobie dano „i to kusi i to 
nęci". Najwięcej zaś nęciło krakowiąn spot­
kanie piłkarskie: Slezska Ostrava—Wisła, za-

Jedynki panó' 
K. S.

Dwójki wyścigowe — BKS i Pocztowy K. S.
Dwójki składaki — najciekawszy bieg kaja­

kowy — startują: BKS dwie osady, Pocżtowy 
K. S.,— dwie osady, Milicyjny K. S. (Bydg.) — 
2 osady i Kolejowy K. W. (Bydg.). Razem 
7 osad.

Do mistrzostw kajakowych nie zgłosił się 
dotąd Sobieraj, jest jednak możliwość, że będzie 
on również startował w Bydgoszczy.

Wioślarze bydgoscy trenują, 

r składaki — BKS i Póczowy

Korespondencja naszego współpracownika z Krakowa
z AZS 6:1. Niespodzianką było wycofanie się 
ż;, rozgrywek drużyn Wisły, rzekomo wskutek 
"braku odpowiedniej ilości zawodników; rzecz 
conajmniej dziwna, jeśli się zważy, że właśnie 
Wisła jest klubem, posiadającym najobfitszą 
kartotekę zgłoszeń - w KOZPR.

W uroczystym zakończeniu święta PW na

końcowe zwycięstwem gości w stosunku 4:2 
(2:2). Czesi pokazali piłkę nożną w najlep- 
cszym wydaniu i podbili serca widowni kra­
kowskiej. - Wisła zagrała jeden z najlepszych 
z dotychczasowych swych meczów i zawdzięcza 
zaszczytny wynik kolosalnej ambicji i dobrej 
kondycji, dzięki której wytrzymała ' wielkie
tempo meczu, przez cały ciąg zawodów, 
pierwszej' połowie prowadzili miejscowi dwu­
krotnie, ze strzałów Gracza (karny) i Cisow­
skiego; strzelcami bramek dla gości byli-prawy 
łącznik Krizak (dwie), Blacińsky (1. łącznik) 
i środkowy pomocnik'Radimec.

W eliminacyjnych zawodach piłkarskich sen­
sacją była przegrana rezerwy Wisły do Prąd- 
niczanki. Poza tym wszystko odbyło się nor­
malnie, a rekordowe wyniki uzyskały: Craco- 
via, bijąc Kinowiec >8:0 — Podgórze zwycię­
żając Milicyjny K. S. 11:0 i Olsza, która po­
konała Mydlniczankę 10:0.

Mecz tenisowy przyniósł Łodzi i Krakówowi 
równą ilość punktów (6:6). Łodzianie wygrali 
4 single ;xHebda pokonał mianowicie Horaina 

16:3 i 6:3 i Olejniszyna 6:1 i 6:4', a Skonecki 
wygrał z Horainem 6:1, 6:2 i z Olejniszynem 
7:5 5:3. Poza tym wygrali łodzianie doubel, 

któjym Hebda i Przedpełski pokonali parę 
Krakusów: Horain—Łabużek'8:6, 0:6 i 6:0. Dla 
Krakowa punkty zdobyli: Szeraucówna, bijać 
Z. Jędrzejowską (6:2, 1:6, 7:5), Łabużek zwy­
ciężając Przedpełskiego (6:4, 4:6, 6:3) i Mał- 
cużyńskiego 6:0, 6:0; Herbst, wygrywając z 
Małcużyńskim (6:2, 6:3) i z Przndpełskini (6:2, 
6:1> oraz w dpublu: Olejniszyn Herbst contra 
Skonecki Malcużyński (7:6, 7:5)/

W lekkoatletyce akademicy krakowscy uzy- 
kali ze swymi kolegami z Łodzi równą ilość 

punktów (po 42), zwyciężyli natomiast Wisłę 
~ różnicą 11 pkt. (59:48). Z najlepszych wyni- 

5w na uwagę zasługuje czas Makowskiego na 
)0 m (AZS Kraków 11,3 — rzut -oszczepem, 

którym zwyciężył Kurek (AZS Kraków) 
47,95 i skok w dbl, wygrany przez Kuczyń­
skiego (AZS Łódź) z wynikiem 6,32 m. W 
konkurencjach żeńskich w ramach zawodów 
Legia—Wisła osiągnęła młodziutka zawodnicz­
ka Wisły, Legutko, czas 13,8 na 100 metrów 

sek. na 200 ńi i zrewanżowała się tym 
samym za porażkę w niedawno odbytych mi­
strzostwach okręgu, w których uległa zawod­
niczce RKS Legii — Mitan.

W rozgrywkach eliminacyjnych o puchar 
JfOZPR pokonał AZS w siatkówce Krowodrzę 

Cracovia Olszę 2:1. W szczypiórniaku 
Cracovia wygrała z Krowodrzą 9:3, a Garbarnia

Późną porą kończą się obrady organizatorów. 
Tory zostały rozlosowane. Teraz czekamy na 
niedzielny start wioślarzy i kajakowców.

Protektorat nad pierwszymi po wojnie re­
gatami o .mistrzostwo Polski w Bydgoszczy 
objął wojewoda pomorski dr Pasemkiewicz.

Wioślarska Bydgoszcz, organizując tak po­
ważną imprezę, daje dowód, że szybko przy­
stąpiła do pracy sportowej i że istotnie jest 
najżywotniejszym ośrodkiem wioślarskim w 
Polsce. Józef Kołodziejczyk

terenie gminy Węgrzce wzięło udział ! 
wodników, rozgrywając wewnętrzne zawody 
lekkoatietyczne i mecz piłki nożnej, między 
kombinowanymi zespołami. Uwzględniwszy 
surowy materiał, jaki przedstawia młodzież 
wiejska, wyniki osiągnięte uznać trzeba za 
bardzo dębre. Na uroczystość przybyli: sta­
rosta, przedstawiciele władz wojskowych, 
sportowych i związków .młodzieżowych.

Drużynę chorzowską, która będzie przeciw­
nikiem zespołu „Dziennika Polskiego", widzieć 
będziemy po sześcioletniej przerwie; za kilka 
dni zaś zobaczymy w Krakowie zespół byłego 
mistrza Polski Ruchu. Ciekawi 'jesteśmy, kto 
gra obecnie w miejsce, „asów* piłkarstwa pol­
skiego, którzy jak np. Wilimowski w czasie 
okupacji występowali w reprezentacyjnej jede­
nastce piłkarskiej Rzeszy I 26 i 26 sierpnia 
gościć będziemy zaś jedną z najlepszych dru­
żyn piłkarskich Europy, praską Slavię, która 
będzte przeciwniczką Cracovii ly Wisły.

Isohollo, zwycięzca olimpijs 
3 000 m na-przełaj należał do najpopularniej­
szy eh sportowców w Europie i był zarazem 

poważnym konkurentem Kueocińskiego.
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